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Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR
W A R S Z A W A  PA P. B iu ro  P o li sobów pasz na zimę, w  zw iązku 

tyczne na posiedzeniu w  d n iu  z czym  konieczne jest zwiększe- 
30 bm. zapoznało się ze s ta- nie parow ania z iem niaków , a 
nem prac jesiennych w  ro ln ic -  także zakiszania pozostałych 
Lwie. Zakończono ju ż  zb iór pasz, ja k  np. ku ku ryd zy  i liś -  
z ie m n iaków  i  pastew nych roś- c i bu raków  cukrow ych, 
l in  okopowych. Na ukończeniu Zalecono dalsze in te n sy fiko - 
są zb io ry  bu raków  cuk row ych  wanie  skupu zbóż, m leka i żyw 
* ku ku ryd zy . K o rzys tny  układ
pogody pozw o lił w  bieżącym 
roku  na zebranie znacznie 
w iększe j ilośc i k u k u ryd zy  na k i 
szonkę oraz ziarno.

Na ukończeniu są s iew y je ­
sienne. W a ru n k i pogodowe 
s p rzy ja ły  lepszemu przygotow a­
n iu  g leby  pod zasiewy wiosen­
ne.

A k tu a ln ie  sprawą n a jp iln ie j­
szą jest dalsze pow iększanie za-

(Dokończenie na str. 2)

H. Jabłoński 
z wizytą 

w Kostaryce
S A N  JOSE PAP. Na zaproś 

szenie prezydenta K o s ta ryk i 
Rodrigo Carazo, w czora j po po­
łu d n iu  przewodniczący Rady 
Państw a H e n ryk  Jabłoński 
w raz  z m ałżonką p rzyb y ł z o - 
f ic ja ln ą  w izy tą  do K o sta ryk i. 
Na lo tn isku  w  San Jose po l­
skiego gościa serdecznie pow i­
ta ł prezydent Carazo w  tow a­
rzys tw ie  swej m ałżonki oraz 
członków  rządu K o s ta ryk i. B y­
l i  też obecni cz łonkow ie ko rp u ­
su dyplom atycznego. O rk iestra  
odegra ła hym ny  narodowe Kos­
ta ry k i i  Polski.

Wstrzymanie działań militarnych przeciw powstańcom

Dzień Zmarłych

Tylko polna autonomia
satysfakcjonuje Kurdów

TE H E R A N  PAP. Radio Teheran nadało oświadczenie rządu ła n y  żaden przedstaw ic ie l na- 
i  zjednoczonego sztabu Ira ń s k ie j R e pub lik i M uzu łm ańsk ie j rodu ku rdy jsk iego, 
stw ierdza jące, iż  w szys tk im  siłom  rządow ym , dz ia ła jącym  Tymczasem z rządu iransk ie - 
przeciw ko powstańcom  k u rd y js k im , w ydano rozkaz w s trzym a- go us tą p ił jeden z radyka lnych  
n ia w sze lk ich  ope rac ji m ilita rn y c h  w  K u rdys tan ic . W edług przyw ódców  duchow ieństw a 
oświadczenia, s iły  te  pow inn y u trzym yw a ć porządek ś rodkam i m uzułm ańskiego, p iastu jący te - 
poko jow ym i, a b ron i mogą używać je dyn ie  w  celu sam oobrony, kę m in is tra  zdrow ia  Kazem fc>a-

m i. Jako powod sw ej rezygna-
ZJEDNO CZO N Y sztab żako- n ik a m i re w o lu c ji” . Również w  c j i  podał on  nasila jącą się fa- 

m u n iko w a ł jednocześnie, że w  M ahabadzie dochodzi do w y -  lę n iezadow olenia w  społeczeń- 
Bukanie nadal toczą się w a lk i m iany  ognia. Po obu stronach s tw ie  oraz coraz w iększy dys- 
m iędzy partyzan ta m i a „s tra ż -  są zabici i  rann i. tans m iędzy ludem  i  is lam skim

Przywódca re lig ijn y  sunn itów  rządem, 
ku rd y jsk ich , a ja to lla h  Ezzedin Z  różnych irańsk ich  m iast na 
Hosseini, na trz y  d n i przed p łyn ę ły  doniesienia o dem on- 
przybyc iem  do K u rdys tanu  o - strac jach studentów  1 bezrobot- 
f ic ja ln e j m is ji rządow ej m a ją - ne j m łodzieży. Doszło do n ich 
ce j za zadanie doprowadzenie m. in. w  Meszedzie w  północ- 
do pojednan ia m iędzy pow stań- no-w schodnle j części k ra ju , w 
cam i k u rd y js k im i i  w ładzam i Szirazie na po łudn iu  k ra ju , w 
w  Teheranie, pow tó rzy ł w a ru n - Tab riz ie , U rum ieh  i K hoy w 
k i p rzystąpien ia do rokow ań z zachodnim  Iran ie . W Tehera- 
rządem irańsk im . Hosseini w  n ie  b iorących udzia ł w  wiecu 
p ierw sze j ko le jności w y m ie n ił p ro testacy jnym  studentów, za- 
przyznanie pełnej au tonom ii (po atakow ała  nożami grupa ok. 40 
lityczn e j, ekonom icznej i  k u ltu -  zw o lenn ików  rządu. 6 studen- 
ra ln e j)  m niejszości k u rd y js k ie j, tów  odn iosło obrażenia.
Zażądał też od w ładz c e n tra l-  “  ~~~
nych pow ierzenia k u rd y js k im  
s iłom  re w o lu cy jn ym  obow iąz­
ku  u trzym an ia  ładu i porządku 
w  K u rdys tan ie , z ca łko w itym  
w yk luczen iem  m ożliw ości in ­
te rw e n c ji a rm ii irańsk ie j.
Rola a rm ii —  w  przekonaniu 
K u rd ó w  —  pow inna ogran i­
czać się do obrony całości gra­
nic państwowych. W ewnętrzne 
spraw y K u rd ys ta n u  m ają  być 
powierzone izb ie deputow anych 
i rządow i ku rd y jsk ie m u . Hos­
sein i zastrzegł w  końcu, że de­
cyzje zgrom adzenia ko n s ty tu ­
cyjnego opracowującego nową 
konsty tu c ję  k ra ju  nie będą w ią 
żące d la K u rd ó w , je ś li w  skład 
tego organu n ie  zostanie pow o-

JEST w polskim kalendarzu dzień szczególny. Dzień w którym 
błądzimy wśród opadłych liści po cmentarnych alejkach, gdy świa­
tło nagrobnych świeczek tworzy nocne łuny nad miastami i wsiami. 
W dniu tym odwiedzamy mogiły naszych bliskich, dając dowód na­
szych uczuć, naszej pamięci.

Nie ma chyba cmentarza w Polsce, z którego nie przemawiałaby 
do nas historia. Nie ma cmentarza bez grobów żołnierzy polskich 
I radzieckich, którzy oddali swe życie wałcząc o wolność i nie­
podległość naszego kraju. Wielu z nich poległo z dała od swych 
domów rodzinnych. Ich mogiły nie sa zapomniane. Tak samo przy­
strajamy je kwiatami, tak samo palimy znicze... To przecież także 
nasi bliscy, choć nieznani.

Coraz więcej też na naszym Cmentarzu Centralnym grobów pio­
nierów Szczecina i Pomorza Zachodnie~o. Powoli wykrusza się po- 

.ko’enfe sterane wysiękiem wojny, hitlerowskimi obozami, walką w 
podziemiu. O ich grobach także będziemy pamiętali.

Włoch-rekordzista

Palił fajkę
prawie 3 godziny

R Z Y M  P A P . O d b y ły  się tu  c zw a r 
te  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  p a le n iu  
fa jk i .  N a jle p s z y m  sp e c ja lis tą  w  te j 
d z ie d z in ie  zos ta ł W ło ch , V ir is  
V e cch i, k tó r y  zd e tro n iz o w a ł m i­
s trza  z T o k io  sprzed d w ó ch  la t  — 
Ja p o ń czyka  S u zg u l S u z u k i. V e cch i, 
a b s o lu tn y  re k o rd z is ta  ś w ia ta , pa­
l i ł  t r z y  p rz y d z ie lo n e  m u k o m is y j­
n ie  g ra m y  ty to n iu  p rzez 2 g o d z in y  
51 m in u t 22 s e ku n d y . R ów n ież  d ru ­
g ie  i  trz e c ie  m ie jsce  w  k o n k u rs ie  
p rz y p a d ło  w  u d z ia le  W ło ch o m .

Z  o k a z j i  rz y m s k ie g o  k o n k u rs u  
je g o  o rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w a li 
w y s ta w ę  p ię c iu  ty s ię c y  fa je k  po­
chodzących  z n a jw s p a n ia ls z y c h  k o ­
le k c j i  ś w ia to w y c h . Z w ie d z ił ja  p y ­
k a ją c  z fa je c z k i,  p re z y d e n t W łoch  
S a n d ro  P e r t in i.

Kosztowne rysy
W  S Ł Y N N E J  f ra n c u s k ie j k a te d rze  

w  S tra s b u rg u , k tó ra  l ic z y  ponad 
700 la t ,  o d k ry to  w  sk le p ie n ia c h  p ę k­
n ię c ia  i  r y s y .  S p raw ą  z a ję li się 
s p e c ja liś c i od  k o n s e rw a c ji za b y t. 
k ó w . S tw ie rd z il i,  że ka te d rz e  n ie  
g ro z i w ię ksze  n iebezp ieczeńs tw o , a le  
w ym a g a  ona n a tych m ia s to w e g o  re ­
m o n tu , k tó r y  p o ch ło n ie  m il io n y  
f ra n k ó w .

Atak RPA 
na Angolę
L U A N D A  PAP. Ango la  zw ró­

c iła  się do O N Z o p ilne  zwoła­
nie Rady Bezpieczeństwa w 
zw iązku ze zbom bardowaniem  
w ie lu  ob iektów  w  po łudn iow e j 
części k ra ju  przez lo tn ic tw o  
RPA i w ta rgn ięc ie  na obszar 
re p u b lik i kom andosów południo 
w oa frykańskich . A ta ku  dokona­
no w  ubiegłą niedzielę, przede 
w szystkim  na m iasta Lubango 
i Mocamedes. Jest w ie le  o f ia r  
śm ierte lnych.

Broń brytyjska
dla Chin

L O N D Y N  P A P . J a k  p o in fo rm o ­
w a ł b ry ty js k a  , m in is te r  o b ro n y , 
F ra n c is  P y m , m ię d z y  W . B ry ta n ią  
a C h in a m i toczą się ro z m o w y  w  
s p ra w ie  d o s ta w  d la  P e k in u  b r y t y j ­
s k ie j b ro n i i  sp rzę tu  w o jsko w e g o , 
w  ty m  m y ś liw c ó w  b o m b a rd u ją c y c h  
ty p u  „H a r f f le r ” . W ys tę p u ją c  w 
Iz b ie  G m in . m in is te r  w y ra z i ł  p rze ­
k o n a n ie , że ro z m o w y  zakończą  «1« 
po m yś ln ie .

Joseph Luns
przeciw rokowaniom

N O W Y  JO R K  P A P . Z  O tta w y
p o d a ją ; że u cze s tn iczą cy  w  za ko ń ­
czone j ta m  w  u b ie g ły m  ty g o d n ia  
se s ji Z g ro m a d ze n ia  A t la n ty c k ie g o  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  N A T O . Joseph 
L u n s , w y s tą p i! na k o n fe re n c j i  p ra ­
so w e j, w y p o w ia d a ją c  s ię  zdecydo­
w a n ie  p rz e c iw k o  p o d ję c iu  ro k o w a ń  
z ZSR R  w  s p ra w ie  o g ra n icze n ia  
z b ro je ń  n u k le a rn y c h  w  E u ro p ie  
p rzed  p o d ję c ie m  przez N A T O  decy­
z j i  w  s p ra w ie  w p ro w a d z e n ia  do eu­
ro p e js k ie g o  a rse n a łu  tego  b lo k u  no ­
w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  ś ro d k ó w  prze 
noszenia b ro n i ją d ro w e j ś re d n io -d a - 
ie k ie g o  zasięgu.

L u n s  w y ra z i ł  za razem  p rześw iad ­
czenie. że Rada N A T O . k tó ra  zb ie ­
rze s ię  w  g ru d n iu  w  B ru k s e li po­
d e jm ie  .„p o z y ty w n ą ”  de cyz ję  w  
s p ra w ie  a m e ry k a ń s k ic h  p ro p o z y c ji 
rozm ieszczen ia  108 n o w y c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h  ra k ie t  „P e rs h in g  I I ”  z 
w ie lo c z ło n o w y m i g ło w ic a m i n ieza­
leżnego n a p ro w a d za n ia  w  R F N  i  w  
5 k ra ja c h  N A T O  454 p o c iskó w  sa- 
m o s te ru ją c y c h  „T o m a h a w k ” .

Mówią radzieccy kosmonauci

AIFO nie spotkaliśmy...
W IE L K Ą  w yobraźn ię  to  Po­

lacy zawsze m ie li. K ie d y  z 
k ra jo w ych  gazet dow iedziałem  
się, że w  różnych regionach 
P o lsk i zaczęły m nożyć się o- 
s ta tn io  doniesienia o nieziden­
ty fiko w a n ych  obiektach la ta ją ­
cych — poczułem sił? ja kb y  po­
krzyw dzony. Dlaczego owe „ la  
ta jące ta le rze”  a k u ra t w y b ra ły  
sobie niebo nad Suw ałkam i, 
Ju ra tą  czy Łodzią — a n ie  po­
ja w ia ją  się nad M oskwą, gdzie 
m ieszkam. Też bym  chętnie zo­
baczył i  — ja k  na rodaka przy 
stało —  w spóln ie pofantaz jo­
w a ł.

Ż a rt, żartem  — przyznam  się 
jednak, że te sensacyjne re la ­
cje podsunęły m i m yś li, by o 
owe zagadkowe ob iek ty  zapy­
tać lu dz i, k tó rzy  m ie li szcze­

gólne m ożliw ości obserw acyj­
ne — radzieckich kosmonau­
tów  W ła d im ira  Lachowa i W a­
lerego R ium ina. I  uczyniłem  to 
na k ilk a  dn i przed ich pow ro­
tem na Ziem ię po p raw ie  pó ł­
rocznym  krążeniu w okó ł na­
szej planety. O kazją k u  temu 
stała się zorganizowana w  pod 
m oskiew skim  C entrum  K ie ro ­
wania  Lotem  jedyna w  swoim  
rodza ju  kosmiczna rad io w o-te ­
le w izy jn a  konferencja  praso­
wa.

— Czy w czasie sw o je j oko- 
łoz iem sk ie j w ę d ró w k i w idz ic liś  
cie UFO?

— N ie  w idz ie liśm y, an i nie 
spotka liśm y żadnych n ierozpo­
znanych ob iektów  — odrzekli 
obaj kosm onauci.

(Dokończenie na str. 3)
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Na drodze do 150 tys. samochodów F S O  rocznie

Wzrost p jiittii
-  popraw K :: a

W A R S Z A W A  PAP. W  tym  r  oku Fab rykę  Samochodów O- 
sobowych w  W arszaw ie opuści łącznie 122,5 tys. samochodów: 
„F ia tó w  125p” , „Polonezów”  i  ,,Zas tav” . Od w ie lu  ju ż  la t sa­
mochody z Żerania cieszą się p owodzeniem na ryn ka ch  k i lk u ­
dziesięciu k ra jó w , stanow iąc w iz y tó w k ę  polskiego przem ysłu 
i  to ru ją c  drogę eksportow i in n y c h  w yrobów . Popyt na pojaz­
dy ze znakiem  „FSO ”  —  także na ry n k u  k ra jo w ym  —  znacz­
n ie  przewyższa obecne m oż liw ośc i fa b ry k i. Stąd też w yn ika  
dążenie do zwiększenia p ro d u k c ji.

SA M O CH O D Y z Żerania są 
stale m odernizowane. „F ia ty  
125p”  m ają  bogatsze wyposa­
żenie i  osiągają dobre w y n ik i 
eksploatacyjne. W ie lk ie  za inte­
resowanie w zbudzają „Polone­
zy”  w yróżn ia jące  się nowoczes­
ną sy lw etką, kom fo rtem  i  pa­
ram e tram i techn icznym i. W a r­
to dodać, że poszukiwane są 
też odm iany nadwoziowe „P o l­
skiego F ia ta ”  —  cęm bi i 
ptick-up.

Nowocześniejszym  rozw iąza­
n iom  ko n s tru kcy jn ym  do trzy ­
m u je  k ro k u  technologia w y ­
tw arzan ia . W ym ien ić  tu  można 
choćby zautom atyzowane lin ie  
spawaln icze nadwozia, wyposa­
żone w  urządzenia n ie  ty lk o  
e lim inu jące  ciężką pracę, lecz 
zarazem w yd a tn ie  podnoszące 
jakość. Najnowsze rozw iązania 
technologiczne wprowadzono 
rów nież we w szystk ich  zak ła­
dach w spó łpracu jących z FSO 
w  ram ach kom b in a tu  samocho­
dów osobowych.

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
(Dokończenie ze s ir. 1)

ca. Stosunkowo dobre p lony 
ziem niaków , owoców i  w a rzyw  
pozw ala ją na zgromadzenie 
w łaśc iw ych  rezerw  zim owych.

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  ob ra d  
B iu ro  P o lity c z n e  ro z p a trz y ło  in fo r ­
m a c ję  •  s ta n ie  w d ra ża n ia  re fo rm y  
system u  e d u k a c ji n a ro d o w e j.

S tw ie rd z o n o , iż  do tychczasow e  
p rz y g o to w a n ia  s tw o rz y ły  d o b re  pod 
s ta w y  d la  re fo rm y  sys te m u  ośw ia ­
ty .  Is to tn e  znaczen ie  m ia ło  n ie m a l 
p e łn e  upo w sze ch n ie n ie  w y c h o w a n ia  
p rzedszko lnego  d la  d z ie c i 6 - le tn ic h  
a także  w y ra źn a  p o p ra w a  s ie c i i  
s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j szkó ł 
p o d s ta w o w ych .

P onad  p o ło w a  n a u c z y c ie li pos ia ­
da w yższe w y k s z ta łc e n ie  1 duża 
ic h  lic z b a  sys te m a tyczn ie  d o k s z ta ł­
ca się. P o d n ió s ł s ię  poz iom  p ra cy  
w yc h o w a w c z e j t  d y d a k ty c z n e j 
szkó ł. Z w ię k s z y ła  s ię  ro la  ro d z i­
có w  1 za k ła d ó w  p ra c y  w  procesie  
w y c h o w a w c z y m .

R ok s z k o ln y  1979/80 je s t d ru g im  
ro k ie m  w d ra ż a n ia  n o w y c h  p ro g ra ­
m ó w  nauczan ia  pow szechne j s zko ły  
1 0 -le tn le j. T rw a ją  prace  nad p rz y ­
sz łym  m o de lem  s z k o ln ic tw a  za w o ­
dowego.

B iu ro  P o lity c z n e  za le c iło  k o n ty ­
n u a c ję  p ra c  zw ią za n ych  z re a liz a ­
c ją  re fo rm y  o ś w ia to w e j, s ta łe  k o n ­
s u lto w a n ie  ty c h  p ra c  z za in te re so ­
w a n y m i ś ro d o w is k a m i i  szerszą 
o p in ią  p u b liczn ą . N iezbędne je s t 
dalsze d o s k o n a le n ie  p ra c y  d y d a k ­
ty c z n o -w y c h o w a w c z e j w e w szys t­
k ic h  szko łach . P o d k re ś lo n o  także  
p o trze b ę  o p ra co w a n ia  p ro g ra m u  
m o d e rn iz a c ji bazy 1 w yposażen ia  
s z k o ln ic tw a , u s p ra w n ie n ia  b u d o w y  
o b ie k tó w  s z k o ln y c h  oraz da lsze j 
p o p ra w y  o rg a n iz a c ji dow ożen ia  ucz 
n ió w  do szkół.

Pamięci poległych
i zaginionych 
marynarzy

W CZO RAJ wychodzącej w  
m orze załodze „K o p a ln i Sosno­
w iec” , dowodzonej przez kp t. 
i .  w . Zb ign iew a Bargielskiego, 
przekazano w ieniec u fundow a­
n y  przez K o ło  Rodzin M a ryn a ­
rzy  i  Radę Zakładow ą P o lsk ie j 
Żeg lugi M o rsk ie j. W ien iec ten 
s zachowaniem  m orskiego ce­
rem o n ia łu  będzie opuszczony 
na fa lę  w  D n iu  Św ięta Z m ar­
łych . Załoga „K o p a ln i Sosno­
w ie c " w  im ie n iu  pracow n ików  
szczecińskiego a rm a tora  odda 
ho łd  w szystk im  m arynarzom  
poległym  i zagin ionym .

T akże  w  d n iu  Ś w ię ta  Z m a r ły c h  
a p o k ła d u  s ta tk u  P LO  m /s  „ K o ­
n in ”  opuszczony zostan ie  na  w o d y  
B a łty k u  w ie n ie c  u fu n d o w a n y  przez 
K o lo  R odz in  M a ry n a rz y  i  Radę 
Z a k ła d o w ą  P LO .

D ziś w  G d y n i w  gm achu  P LO  
p rz y  ta b l ic y  u p a m ię tn ia ją c e j m a ­
ry n a rz y  p o ls k ic h , k tó r z y  z g in ę li w  
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j odbędzie  się 
u roczys tość  z łożen ia  w ią za n e k  k w ia  
tó w . M a ry n a rz e  z P L O  z łoża ta kże  
w ią z a n k i k w ia tó w  na g ro b a ch  t r a ­
g iczn ie  z m a r ły c h  w  W ie tn a m ie  
c z ło n k ó w  za łog i ..Jó ze f C o n ra d ” , 
k tó r y c h  c ia ła  soo czyw a łą  na cm en­
ta rz u  w ito m ió s k im  w  G d y n i, (w it )

FSO Jerzy B ie le ck i, w  fa b ry ­
ce działa specjalna służba ja ­
kościowa, do k tó re j zadań na­
leży zarówno bieżąca ko n tro la  
samochodów opuszczających 
taśmę i prowadzenie p róbnych 
jazd, ja k  i  w n ik liw e  badanie 
w szystk ich  części, zespołów, a 
także surow ców  sprowadzanych 
do poszczególnych zak ładów . 
P racow n icy  k o n tro li jakośc i 
a na lizu ją  też każdy proces te­
chno logiczny i  w  razie w ystę ­
pow ania n ie p raw id łow ośc i na ­
tychm ias t in te rw e n iu ją  w  od­
pow iedn ich  służbach.

Równocześnie ro zw ijane  jest 
w  fab ryce  różnym i m etodam i 
zainteresowanie załogi jakością  
w yko nyw an e j p racy, prow adzą­
ce w  końcow ym  w y n ik u  do te­
go, że samochód jes t coraz łep 
szy. D z ię k i w ys iłko m  na rzecz 
podnoszenia jakośc i obn iży ła  
się znacznie liczba re k la m a c ji 
zgłaszanych do zakładu. W  po­
rów na n iu  np. z 1977 r. je s t ich 
teraz o 50 proc. m n ie j.

P rzew idu je  się, .że w  poło­
w ie  la t  osiemdziesiątych Żerań 
ską fa b rykę  będzie opuszczać 
ponad 150 tys. samochodów 
rocznie. S taw ia  to przed zało­
gam i w szystk ich  w y tw ó rn i 
kom b in a tu  bardzo poważne za­
dania. T ym  większe, że za 
wzrostem  p ro d u kc ji m usi na ­
dążać systematyczna poprawa 
jakości.

Jak  po in fo rm ow a ł dz ienn ika­
rza PA P d y re k to r naczelny

To jeszcze 
nie zima

W A R S Z A W A  P A P . O s ta tn ie  ch ło ­
d y  — p rz y p o m in a ją c e  Już począ­
te k .  z im y  — u s tą o ią  m ie jsca  t r o ­
chę  c ie p le js z e j pogodzie. W  o s ta t­
n ic h  da liach n o to w a n o  na te re n ie  
k r a ju  nocne sp a d k i te m p e ra tu r  do­
chodzące do  m in u s  9 st. W  c iągu  
d n ia  te m p e ra tu ry  m a k s y m a ln e  w a ­
h a ły  się w  g ra n ic a c h  od 0 s t. do 
o k . 7 st. W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  
spodz iew ana  Jest pew na pop raw a  
pogody.

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G ospodar­
k i  W o d n e j w  ok re s ie  od 30 paź­
d z ie rn ik a  do 3 lis to p a d a  b r. p rze ­
w id u je  — w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j 
części k r a ju  pogodę bez z m ia n , a 
na p o zo s ta łym  obszarze o c iep len ie .

S po d z ie w a n y  Jest w z ro s t tem pe­
r a tu r  m a k s y m a ln y c h  od 2—6 st. do 
7—12 s t., a m in im a ln y c h  od m in u s  2 
— p lu s  2 st. do 0—5 st.

Kabinet Stanisława Augusta Poniatowskiego

Bursztynowe skarby
M U Z E U M  Zam kow e w  M a l­

borku, k tó re  posiada jedną  z 
najbogatszych k o le kc ji n a tu ra l­
nych okazów i  w y robó w  z b u r­
sztynu, o trzym a ł w  darze od 
B a rba ry  C arm ont z Edynburga 
(W ie lka B ry ta n ia ) X V II I-w ie c z -  
ny  kab ine t (jest to  rodzaj szka­
tu ły  bądź szafeczki), będący 
niegdyś własnością k ró la  S tan i­
sława Augusta Poniatowskiego. 
Jest to  nieduża, 2-drzw :ow a 
bursztynow a szkatuła-szafecz- 
ka, zaw ierająca szu fladk i oraz 
w e w ną trz  rów nież bursztynow ą 
fig u rk ę  M adonny.

O T Y M  Jak dosz ło  do p rze ka za ­
n ia  tego  k ró le w s k ie g o  — d o s ło w n ie  
i  w  p rze n o śn i —• d a ru . o p o w ia d a  
kus tosz  m a lb o rs k le g o  M uzeum . J a ­
n in a  G ra b o w ska :

— P R Z E D  12 la ty  od je d n e g o  z 
P o la k ó w  z a m ie szka łych  w  S z k o c ji,  
d o w ie d z ia ła m  się , że p . C a rm o n t 
posiada w  sw ych  p ry w a tn y c h  'z b io ­
ra c h  w  E d y n b u rg u  ta kże  k a b in e t 
S ta n is ła w a  A u g u s ta . Z w ró c iła m  się 
do n ie j l is to w n ie ,  czy  w y ra z i zgo­
dę na o b e jrz e n ie  przeze m n ie  tego 
cennego d la  nas e ksp o n a tu . O dpo­
w ie d ź  p a n i C a rm o n t b y ła  p o z y ty w ­
na.

K a b in e t z a c h w y c ił m n ie  n ie  t y l ­
k o  ja k o  ..p o lo n ic u m ” . a le  ró w n ie ż  
ja k o  p rz y k ła d  k u n s z tu  d a w n y c h  
a r ty s tó w -b u rs z ty n n lk ó w . P o  o b e j­
rz e n iu  te g o  d z ie ła  d osz łam  do 
w n io s k u , że f ig u rk a  M a d o n n y  zo­
s ta ła  w y k o n a n a  w cz e ś n ie j n iż  szka­
tu ła .  p ra w d o p o d o b n ie  na p rz e ło m ie  
X V I  1 X V I I  s tu le c ia . W ie lo m a  cha -

Sr o d a

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

M /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
ze S zw e c ji,

m /s  .,W e jh e ro w o ”  ze Szwe­
c j i  i  F in la n d ii.

m /s  „A n d rz e j B o ro w y ”  z 
F in la n d ii ,

m /s  „G ó rn y  Ś ląsk”  z S a fi, 
m /s  „S o łd e k ”  z D a n ii,  
m /s „K u tn o  I I ”  z R F N , 
m /s  „W y s z k ó w ”  z H o la n d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

M /s „W o l in ”  do  M a n ch e s te ru ,

m /s  „Z ie m ia  B ia ło s to c k a ”  do 
W e n e c ji ze Ś w in o u jś c ia .

m /s  „G e n e ra ł M a d a liń s k i”  
do R ouen,

m /s  „G ó r n ik ”  do  M u rm a ń ­
ska.

C Z W A R T E K  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

M /s  „S k rz a t ”  z O slo  1 K o ­
penhag i.

m /s  „Iw o n iL c z -Z d ró j’ '  z N o r ­
w e g ii.

m /s  „C h o c h lik ”  z N o rw e g ii,  
m /s  „C h rz a n ó w ”  ze S zw e c ji, 
m /s „K ę d z ie rz y n ”  z F in la n ­

d ii,
m /s  „T a rn ó w ”  z H o la n d ii,  
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

ra k te ry s ty e z n y m l cecham i p rz y p o ­
m in a  f ig u rę  z b io ró w  na Ja sn e j G ó­
rze. pochodzącą z o liw s k ic h  w a r­
sz ta tó w  b u rs z ty n n ic z y c h , o f ia ro w a ­
ną ta m te jsze m u  k la s z to ro w i w  
1611 ro k u  przez opa ta  o liw s k ie g o  
D a w id a  K o n a rs k ie g o . B y ć  może 
S ta n is ła w  A u g u s t P o n ia to w s k i 
o trz y m a ł w  darze  sam ą f ig u rę  i 
z le c ił w y k o n a n ie  k a b in e tu  ja k o  je j  
o b u d o w y , sch o w ka . U s ta le n ie  rze ­
c z y w is ty c h  fa k tó w , w  ty m  pocho­
dzen ia  f ig u ry ,  w ym aga  czasu.

M in is te rs tw o  K u l tu r y  1 S z tu k i 
p rz y c h y la ją c  s ię  do w n io s k u  M u ­
zeum  w  M a lb o rk u , za p ro s iło  p a n ią  
B . C a rm o n t do P o ls k i.  W  czasie 
p o b y tu  w  naszym  k r a ju  w  1967 r. 
zw ie d z iła  ona  z a b y tk i:  G dańska , 
M a lb o rk a . P o znan ia . C zęstochow y, 
K ra k o w a  1 W a rsza w y. W y je żd ża ­
ją c  p o w ie d z ia ła , że je s t pod w !e l-  
k im  w ra że n ie m  tego . co w  Polsce 
zobaczy ła , zw łaszcza zaś z b io ró w  
m u ze a ln ych . W y ra z iła  też  o p in ię , 
że je d y n y m  m ie jsce m , w  k tó r y m  
k a b in e t p o w in ie n  b yć  eksp o n o w a ­
n y . sa z b io ry  b u rs z ty n u  w  M uzeum  
w  M a lb o rk u . Z a p o w ie d z ia ła , że 
p rzekaże  go do t e j  k o le k c j i ,  za­
s trze g a ją c , iż p ro c e d u ra  z ty m  
zw iązana  p o trw a  d ługo .

W  1977 r . w  Polsce p rz e b y w a ł d y ­
re k to r  M u ze u m  w  E d y n b u rg u  — 
H e rb e r t  C o u tts . P o  zw ied izen iu  na ­
szych m u ze ó w  z w ró c ił się do M i­
n is te rs tw a  K u l tu r y  o zap rezento­
w a n ie  podczas o rg a n izo w a n e g o  w  
ty m  m ieśc ie  Ś w ia tow ego  F e s tiw a lu  
S z tu k i — n a jc ie k a w s z y c h  ekspona­
tó w  b u rs z ty n o w e j k o le k c j i  z M a l­
b o rka . P rz y c h y la ją c  się do jego  
p ro śb y  p rz y g o to w a liś m y  w ys ta w ę  
p t. ..B u rs z ty n  w  d z ie ja c h  k u l t u r y  
p o ls k ie j”  Z a w ie ra ła  ona 140 po­
z y c j i  — o k a z y  n a tu ra ln e g o  s u ro w ­
ca, z a b y tk i h is to ry c z n e  i  w y ro b y  
w spółczesne.

W śród  z a b y tk ó w  zn a la z ła  s ie  
m. in . . .K u la w k a ”  Z y g m u n ta  I I I  
W azy ( je s t to  p u ch a r bez s ło n y , 
zm usza jący  do w y p ic ia  za w a rto śc i 
je d n y m  haus tem ), m e d a lio n  A n n y  
J a g ie llo n k i z p o r tre te m  S te fana  
B a to re g o  oraz  X V n i-w ie c z n y  k a ­
b in e t S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia ­
to w sk ie g o . Jego o b e jrz e n ie  zosta ło  
um ożM w ione z w ie d z a ją c y m  dszdęki 
życ z liw o ś c i p. C a rm o n t. k tó ra  po­
in fo rm o w a ła . że w  1979 r . zam ierza  
p rz y je c h a ć  do P o ls k i, b y  s p e łn ić  
o b ie tn ic ę  — tzn . p rze ka za ć  za b y te k  
do  m a łb o rs k ic h  z b io ró w . S łow a  do­
trz y m a ła .

O D P O W IA D A J Ą C  na po d z ię ko ­
w a n ie  za ce n n y  d a r  p. C a rm o n t 
stwie>rdz!ła . że n ie  czu je  się o f ia ­
ro d a w c z y n ią , g d yż  je d y n y m  m ie j­
scem k a b in e tu  sa p o lsk ie  z b io ry . 
M yśm y  go t y lk o  p rz e c h o w y w a li. 
I  d o d a ła : podczas w o jn y  w  nasizvm 
d o m u  go śc iło  w ie lu  P o la kó w . P o­
k a z y w a ła m  tm  k a b in e t S tan is ław a  
A  u  gu s t  a P on  la  to w s k  i ego.

B a rb a ra  C a rm o n t zosta ła  u h ono ­
row a n a  odznaczen iem  „Z a  zas ług i 
d la  k u l t u r y  p o ls k ie j” .

O S TA T N IE  tygodnie zna 
k o m ite j pogody pozw o liły  
na zwiększenie tempa  pra­
cy dokerów Zespołu Por­
towego Szczecin—Ś w ino u j­
ście. W yraźnie w zrosły  
prze ładunki d robn icy ,
8zczenólnie „ w ra ż liw e j”  na 
wilgoć i  deszcz. A k tua ln ie  
prze ładunki w szystkich to 
w arów  wynoszą w  ciągu 
doby około 90 tys. ton.

Nadrobiono ju ż  zaległoś­
c i powsta łe w sku tek w y­
ją tkow o m roźnej z im y i 
obecnie wyprzedza się na­
wet zadania planowe. Na 
zd ięc iu : załadunek mączki 
ryb n e j na wagony  — przy  
pracy dokerzy z brygady  
Jana Kw iecińskiego i lg ną  
cego Giedrysa.

C A F  —  J. Undro

Patronat PŻM
OD 10 la t  P o lska  Żeg luga  M orska  

u trz y m u je  k o n ta k ty  z O ś ro d k ie m  
S zko ln o -W ych o w a w czym  d la  D zie ­
c i K a le k ic h  im . M a r ii G rzego rzew ­
s k ie j w  P o lica ch . W c z o ra j o b ję to  
nad ty m  za k ła d e m  fo rm a ln y  pa­
tro n a t.  M a sdę on  m . in . w y ra ża ć  
w  pom ocy  w  z a k u p ie  sp rzę tu  re ­
h a b ilita c y jn e g o  i  sp o rtow ego , po­
m o cy  s z ko ln ych , o rg a n iz o w a n iu  w y  
cieczek i  ro zsze rza n iu  w y c h o w a n ia  
m o rsk ie g o  m ło d z ie ży .

Ju ż  obecn ie  z a ło g i poszczegó lnych  
je d n o s te k  P Ż M  m a ją  żyw e  k o n ­
ta k ty  z o ś ro d k ie m . I  ta k  np . za­
łoga  s ta tk u  ..P o d h a le ”  p rzekaza ła  
w y c h o w a n k o m  5 ro w e ró w , a do­
w ó d z tw o  ..S o łd ka ”  sp o tka ło  się z 
d z ie ćm i, p rzyw o żą c  u p o m in k i i  sło 
dyeze od za ło g i. Za łoga  „S o łd k a ”  
zobow iąza ła  się u fu n d o w a ć  k s ią ­
żeczkę m ie szka n io w ą  d la  je d n e j z 
w y c h o w a n e k .

O środek S zk o ln o -W y c h o w a w c z y  ze 
sw e j s tro n y  za p ro p o n o w a ł w y k o ­
rz y s ta n ie  sw e j bazy  s o c ja ln e j w  
czasie w a k a c ji przez p ra c o w n ik ó w  
P Ż M . (w it)

F *  S P O R T  S P O R T  !

TU TOTO
L ig a  po lska

6 ro zw . z 12 t r a f ie n ia m i — w y ­
grane  po o k o ło  37 500 z ł. 102 ro zw . 
z 11 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 
2 219 z ł, 1 200 rozw . z 10 tr a f ie n ia ­
m i — w y g ra n e  po 188 zł.

L ig a  a n g ie lska

1 ro zw . z 13 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n a  552 441 z ł 17 ro zw . z 12 t r a ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po o k o ło  
32 000 z ł. 336 rozw . z 11 t r a f ie n ia m i 

w y g ra n e  po 1 644 z ł. 2 859 rozw . 
z 10 tr a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 
193 z ł.
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W Salwadorze Syn australijskiego górnika opracował rewelacyjną metodę 

bez zm ian Produkcji paliwa dla turbin energetycznych

Czysty węgiel
NO W Y JO R K PAP. Bob L lo yd , syn aus tra lijsk ie go  górn ika , pędzany turbiną spalinową można 

a obecnie w łaśc ic ie l n ie w ie lk ie j fa b ry k i chem icznej w  Syd- uruchomić w kilkadziesiąt minut, 
ney, opracow ał rew e lacy jn ą  metodę oczyszczania węgla ka - S c fy t^po to r^m ocy8'"iaoyS“ " ™ ™  
m iennego ze ska ły  p łonne j i domieszek s ia rk i a naw et pop io- s3 przekonani, że ich paliwo wę- 
łu  — in fo rm u je  tygodn ik  „N ew sw eek” . glowe nadawać się będzie do napę

du spalinowych turb in okrętowych
JEGO urządzenie rozdrabn ia  m azutem , ja k  i  s tanow ić p a li-  będzie " p S S lS

surow y w ęgie l kam ienny, a wo d la  tu rb in  spalinow ych. Za- dla odrzutowych samolotów komu 
następnie rozdzie la p y ł w  urzą- le tą  te j techno log ii p rzygo to - lokacyjnych, 
dzeniu odw irow u jącym . L lo yd  w yw an ia  pa liw a  jest n ie w ie lk i 
o trzym u je  w  sw ym  urządzen iu koszt przeróbek w  siłow n iach  
czysty w ęgie l w  postaci m aleń- opa lanych dotąd gazem lu b  
k ich  g ranu lek , k tó re  mogą być m azutem.
spalane zarówno pod k o tła m i Technologią L loyda  zaińtere- 
opa lanym i dotąd gazem lu b  sow ały się w ie lk ie  am erykań-

B R U K S E L A  P A P . „P o m im o  w ie ­
lu  d e m agog icznych  d e k la ra c j i  now a 
ju n ta  rządow a n ie  o s ła b iła  re p re ­
s j i  ia k im  p o d d a n y  je s t od d łu ż ­
szego czasu n a ró d  s a lw a to rs k i”  — 
p o w ie d z ia ł na k o n fe re n c j i  praso­
w e j w  B ru k s e li R a u l V il la s ta  czło­
n e k  k ie ro w n ic tw a  F ro n tu  L u d o w e j 
Z je d n o c z o n e j A k c j i  S a lw a d o rs k ie j 
(F A P U ). O d b yw a  on  to u rn e e  po 
k ra ja c h  e u ro p e js k ic h , w y ja ś n ia ją c  
o p in i i  p u b lic z n e j s y tu a c ję , w  ja ­
k ie j  z n a la z ł się S a lw a d o r po o s ta t­
n im  zam achu s ta n u , w  k tó ry m  
u d z ia ł U S A  je s t zdan iem  V illa s ty .  
w ię c e j n iż  p ew ny.

P rz y p o m n ia ł on  p rzy rze cze n ie  n o ­
w e j ju n t y  iż  u k a rz e  ona w szys t­
k ic h  w in n y c h  to r tu ro w a n ia  p rze ­
c iw n ik ó w  re ż im u  R om ero . je d n a k ­
że za p e w n io n o  im  p e łną  b e zka r­
ność o raz m o ż liw o ść  opuszczenia 
g ra n ic  S a lw a d o ru . N a d a l d z ia ła ją  
b e z k a rn ie  ta k ie  p a ra m ilita rn e  bo­
jó w k i  u lt r a p ra w ic y .  ja k  „s z w a d ro n  
ś m ie rc i”  o ra z  „z w ią z e k  b ia ły c h  
p a r ty z a n tó w ” .

POGODA W EUROPIE
W C Z O R A J w m e tro p c ftia ch  e u ro p e js k ic h

p e ra tu ry :
te m p . w st. C.
m in . m a x.

A m s te rd a m 4 lO
A te n y 10 24
B e lg ra d 6 14
B e r l in 2 4
B ru k s e la 4 13
F r a n k fu r t  n /M 4 7
G enewa 12
H e ls in k i —2 1
K i jó w —3 1
K openhaga 4 5
L izb o n a 12 19
L o n d y n 0 13
M a d ry t 5 15
M oskw a —8 —5
Oslo 0 1
P a ryż 9 13
R zym 11 19
S z to k h o lm 0 5
W iedeń 1 5

e js k ic h  n o to w a n o  n a s tępu jące  te m -

pogoda

deszcz 
p o ch m u rn o
deszcz 
deszcz 
p ogodn ie  
deszcz 
p o ch m u rn o  
śn ieg 
p ogodn ie  
p o c h m u rn o  
p o godn ie  
p o ch m u rn o  
po g o d n ie  1 
pogodn ie  
śn ieg  z deszczem 
słoneczn ie  
p o c h m u rn o  
p o c h m u rn o  
deszcz

M E K S Y K . F ragm ent centrum  handlowego s to licy  k ra ju  — 
m iasta M eksyk. d a f

skie tow arzys tw a  energetyczne. 
Będące w łasnością stanową to ­
w a rzystw a  L aw er Colorado R i­
ve r A u to h o rity  (LC R A) po za­
poznaniu się z urządzeniem  
sydnejskiego w ynalazcy obliczy 
ło, że przebudowa urządzeń 
je dne j z jego s iło w n i o mocy 
125 M W , opa lanej dotąd gazem 
z iem nym  kosztować będzie za­
ledw ie  2 m in  do la rów  w  po­
ró w n a n iu  z kosztem  50 m in  do 
la ró w  potrzebnych na zbudo­
w anie ko tło w n i opalanej w ę­
glem. K ilo k a lo r ia  z opału p rzy ­
gotow ywanego m etodą L loyda  
będzie kosztować dokładnie 
połowę m n ie j n iż  k ilo k a lo ria  
w ytw orzona z gazu ziemnego.

W  S T A N A C H  Z je d n o czo n ych  
w ie le  ta k ic h  k o n c e rn ó w  ja k  
„E x x o n ”  czy  „ G u l f  O il”  p ro w a d z i 
p ra ce  b a d a w c z o -ro z w o jo w e  n ad  m e 
to d a m i oczyszczan ia  w ę g la  k a m ie ń  
nego ko sz te m  w ie lu  se tek  m i l io ­
nów . O b o w ią zu ją ce  w  U S A  o s tre  
p rze p isy  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  za­
k ła d a ją  coraz w ię ksze  o g ra n ic z e ­
n ia  z a w a rto ś c i p y łó w  i  s ia r k i w  
sp a lin a ch  w y rz u c a n y c h  przez k o ­
m in y  s iło w n i.  O czyszczan ie  ty c h  
s p a lin  za pom ocą f i l t r ó w  je s t 
ko sz to w n ie jsze  n iż  zastosow an ie  
o d p o w ie d n io  c z y s ty c h  p a liw .

D la te g o  też  te c h n o lo g ia  L lo y d a  
oczyszczan ia  w ę g ła  ka m ie n n e g o  w y  
d a je  s ię  o p ty m a ln y m  ro zw ią za ­
n iem .

B o b  L lo y d  i  je g o  w s p ó ln ik  M a x  
T u rn e  za m ie rz a ją  u d z ie la ć  lic e n ­
c j i  na  p ro d u k c ję  u rzą d ze ń  oczysz­
c za ją cych  w ę g ie l k a m ie n n y . Spo­
d z ie w a ją  s łę  o n i, że U S A  będą 
n a jw ię k s z y m  r y n k ie m ' sp rzedaży 
ty c h  lic e n c j i .  16 p ro c . e n e rg ii e- 
le k try e z n e j w y tw a rz a n e j w  U S A  
w  s iło w n ia c h  c ie p ln y c h  pochodz i 
z g e n e ra to ró w  n a p ędzanych  tu r b i ­
n a m i s p a lin o w y m i. T u rb in y  spa­
lin o w e  uw ażane  są za je d n o  z n a j-  
o p ty m a ln ie js z y c h  ź ró d e ł napędu 
g e n e ra to ró w , p o n ie w a ż  n ie  is tn ie ­
je  p o trzeba  b u d o w y  n ie z m ie rn ie  
k o sz to w n ych  k o t ło w n i i  c h ło d n i 
k o m in o w y c h , odpada ró w n ie ż  k w e ­
s tia  p o b o ru  i  z rz u tu  o g ro m n y c h  i lo ­
ś c i w o d y , a p o n a d to  g e n e ra to r n a -

Mówlo; radzieccy kosmonauci

A UFO nie spf I'lallut,.■  B

Iron grozi
Japonii

T O K IO  P A P . D y re k to r  ira ń s k ie g o  
n a ro d o w e g o  to w a rz y s tw a  p e tro ch e ­
m iczn e g o , R a h lm  A b e d i z a g ro z ił ija  
k o n fe re n c j i  p ra s o w e j w  T o k io , że 
je g o  k r a j  m oże w s trz y m a ć  dosta ­
w y  ro p y  n a fto w e j d la  J a p o n ii,  je ś li 
ce lo w o  będzie  o p óźn ia ła  uko ń cze ­
n ie  w s p ó ln y c h  Lrańsko-ja .pońsk ich  
p ro je k tó w  p e tro ch e m iczn ych . B udo ­
w a ty c h  o b ie k tó w , w a rto ś c i w ie lu  
m i l ia r d ó w  d o la ró w  rozpoczę ła  się 
jeszcze za pa n o w a n ia  szacha a 
p rz e rw a ła  ją  re w o lu c ja  lu to w a . Ra- 
h im  A b e d i p ro w a d z i w ła ś n ie  w  T o ­
k io  ro z m o w y  z g ru p ą  p rze m ys ło w ą  
M its u i w  s p ra w ie  d o ko ń cze n ia  bu ­
d o w y  k o m p le k s u  pe trochem icznego  
w  B am da ir S zapu r, go tow ego  w  85 
p roc.

Samobójstwo 
ministra pracy

P A R Y Ż  P A P . W c z o ra j p o in fo r ­
m o w a n o  w  P a ry ż u , że f ra n c u s k i 
m in is te r  p ra c y  R o b e rt BouM n po ­
p e łn ił sa m o b ó js tw o . O ko lic z n o ś c i 
ś m ie rc i n ie  są jeszcze w  p e łn i w y ­
ja śn io n e . Z w ło k i BouLioa zn a lez io ­
no  w  podpa r y s k im  les ie  ko ło  
m ie jsco w o śc i S a in t-L e g e r-e n -Y v e - 
lin e s . Z w ło k i  le ż a ły  na d n ie  p ły t ­
k ie g o  s ta w u , a na b rzegu  z n a le z io ­
no  p u s ty  f la k o n  po s iln ie  d z ia ła ­
ją c y c h  ś ro d ka ch  nasennych .

N o w y  m o d e l  
„ W o ł g i “

M O S K W A  P A P . N o w y  m ode l ra ­
d z ie ck ie g o  sam ochodu GAZ-3102 
„W o łg a ”  p rzeszedł p o m y ś ln ie  p ró ­
b y  fa b ry c z n e  i  o cze ku je  na bada­
n ia  k o m is j i  p a ń s tw o w e j. S am o­
chód, m a ją c y  1uż w k ró tc e  zastąp ić 
z n a n y  i  w  Polsce m o d e l M-24, od­
znacza s ię  no w ą  s y lw e tk ą  z w y ­
d łu ż o n y m , le k k o  skośnym  p rzodem . 
N a c isk  k o n s t ru k to ró w  p o ło żo n y  zo­
s ta ł na  bezp ieczeństw o  ja z d y . S ie­
dzen ia . b a rd z ie j w yg o d n e , o trz y m a ­
ły  z a g łó w k i, p u lp i t  k ie ro w c y  posia­
da m ię k k ą  w y k ła d z in ę , zaś k ie ­
ro w n ic a  sze ro ką  bezpieczną k o lu m ­
nę. Z n a czn ie  u lepszono u k ła d  ha­
m u lc o w y , a sze rok ie  o p o n y  zapew ­
n ia ją  p o ja z d o w i dużo  lepszą s ta b il­
ność. GAZ-3102 o trz y m a ł ta kże  no ­
w y  s i ln ik  o p o w ię kszo n e j do 105 
k o n i m e ch a n iczn ych  m o cy . P ozw a­
la  to  p o ja z d o w i na ro z w ija n ie  szyb 
k o ś c i do  150 km /go-dz. P om yś lano  
też o u le pszen iu  sys tem u  w yd e ch o ­
w ego. zm n ie jsza ją c  znaczn ie  ilość 
s z k o d liw y c h  s u b s ta n c ji w  s p a li­
nach.

(Dokończenie ze str. 1)

M O ŻE w ydaw ać się to  dz iw ­
ne, ale nasz glob oglądany z 
kosm icznych wysokości n ie  t y l ­
ko  n ie  k ry je  swoich ta jem nic, 
a le naw et je  obnaża. Posłucha j 
cie osobistych zw ierzeń kosmo­
nau tów  na ten tem at:

— P IE R W S Z E  nasze s p o jrze n ie  
na  Z ie m ię  to  w ie lk a  em oc ja . N ieco  
sp łaszczona k u la  p rzy p o m in a  jąća  
szm ac łankę , ja k ą  m a li ch ło p c y  k o ­
p ią  na p o d w ó rk a c h . Z a c h w y c a liś ­
m y  s ię  w sch o d a m i j  zachodam i 
S łońca . W szys tko  w id z ia n e  na Z ie ­
m i p o czą tko w o  z d a w a ło  s ię  być 
p la m ą  z m ie n ia ją c ą  t y lk o  b a rw y  w  
t a k t  n a s ta w a n ia  ta m  p ó r  ro k u . W 
c ią g u  90 m in u t ( ta k i b y ł ś re d n i 
czas o k rą ż e n ia  Z ie m i p rzez s ta c ję  
ko sm iczn ą  „S a lu t-6 ” ) m ija l iś m y  
w io sn ę , la to , je s ie ń  i  z im ę.

P ra k ty c z n ie  d o p ie ro  po m ie s ią cu , 
p ó łto ra ,  n a u c z y liś m y  s ię  rozpoz­
na w a ć  i  o k re ś la ć  k o n k re tn e  fo rm y  
p rz y ro d n ic z e  Z ie m i. W c ze śn ie j' 
w s z y s tk o  z d a w a ło  s ię  b yć  je d n a k o  
w e : lą d  — lą d e m , ocean — oce­
anem . W ra z  z w ie lo k ro tn o ś c ią  ob ­
s e rw a c ji i  c ią g ło śc ią  p o ró w n a ń  w  
w ie lk ie j p la m ie  oceanów  zaczę liś ­
m y  bezb łędn ie  o d ró ż n ia ć  n a w e t 
z b io ro w is k a  p la n k to n u  i  ła w ic e  
ry b .

F o to g ra fu ją c  za pom ocą  s p e c ja l­

n y c h  k a m e r m .in . d la  ce ló w  k a r ­
to g ra fic z n y c h  i  g e o lo g iczn ych  re ­
jo n y  w s c h o d n ie j S y b e r ii szczegól­
ną o b se rw a c ją  o b ję liś m y  sze ro k i 
pas w z d łu ż  B a jk a ls k o -A m u rs k ie j 
M a g is tra li K o le jo w e j (B A M ), p ie r­
śc ie n io w e  s t r u k tu r y  K aza ch s ta n u , 
pobrzeże M orza  C zarnego i  K a s p ij 
sk iego . W  czasie je d n e g o  z p rze ­
lo tó w  n ad  B a jk a łe m  z a u w a ż y liś m y  
po ża r lasów . N a ty c h m ia s t poda­
l iś m y  na Z ie m ię  tzw . k o o rd y n a ty . 
P o  d a lszych  o k rą ż e n ia c h  w id z ie liś ­
m y , że o g ień  je s t ju ż  sku te czn ie  
gaszony z s a m o lo tó w . T e g o ro czn y  
w io s e n n y  w y le w  W o łg i b y ł ba rd zo  
d u ż y  — nasze o b se rw a c je  p o z w o liły  
s łużbom  p rz e c iw p o w o d z io w y m
s k o n c e n tro w a ć  w  po rę  u w agę  i  
s i ły  na m ie js c a c h  n a jb a rd z ie j za­
g ro żo n ych ....

C Z Y T E L N IK  może się zorlen 
tować, iż  spojrzenie z kosm icz­
ne j o rb ity , m im o ogrom nej od­
ległości, sięga wsze lakich szcze­
gółów. Lecz i inne w y m ia ry  
wchodzą tu  w  grę. I  skoro 
kosm onauci rozpoznaw ali do­
k ła dn ie  nocne św ia tła  m iast, 
b łysk  ognia i dym  w  s yb e ry j­
sk ie j ta jdze, ław ice  ry b  pod po­
w ie rzchn ią  wody — to czegoś, 
co się m iędzy n im i a Z iem ią  
ja sk raw ię  świecąc szybko po­
ruszało, zw a ln ia ło , przyspiesza­

ło , wznosiło, opadało, gasło i 
w ybucha ło  z ie lonkaw ą, poma­
rańczową, czerwoną ja k b y  m a­
gm ową em anacją — nie spo­
sób by ło  n ie  zauważyć, nie za­
re jestrow ać na czułych przyrzą 
dach, patrząc i obserw ując 
przez pó l ro ku  obie półku le 
Z iem i.

Czyżby kosm onauci m ie li 
„pecha” , czy też „naoczn i świad 
kow ie ”  p rze lo tu  „ la ta ją cych  ta ­
le rz y ”  zby t po fan taz jo w a li — 
piszący te  słowa n ie  rozstrzyg-. 
n ie —  i  wcale tego czynić n ie 
zamierza. Także zaw arte w  ty ­
tu łach  naszych gazet pytania
— co o ty m  sądzą specjaliści?
— zapewne też n ie  doczekają 
się rych ło  odpowiedzi. Na te ­
m at n iez ide n ty fikow anych  o- 
b iek tó w  w ym yślono ju ż  w iele 
hipotez, pow sta ło ty ie  legend 
i ban ia luk , że chyba długo cze 
kać będzie trzeba, aż nauka u- 
je d n o lic i swo je poglądy.

Les ław  K O L IJE W IC Z  

(M oskw a-PAP )

N o w y  sam ochód „W o łg a ”  czeka 
obecn ie  na c a ły  szere-g te s tó w  pań 
s tw o w y c h . Z a liczo n a  do n ic h  je s t 
1azda n on  s top  w  w a ru n k a c h  n a ­
tu ra ln y c h  na dys ta n s ie  6 tys . k i ­
lo m e tró w , j a k . ró w n ie ż  spec ja lne  
ja z d y  te re n o w e  na ró ż n y c h  t r a ­
sach: g ru n to w y c h , k a m ie n is ty c h  i  
p u s ty n n y c h .

Zaginęły na poczcie
S E T K I s tu d e n tó w  b r y ty js k ic h  u - 

c z e ln i p ro w in c jo n a ln y c h  będzie  m u ­
s ia ło  p ra w d o p o d o b n ie  p o n o w n ie  
p rzys tę p o w a ć  do egza m in ó w , p o n ie ­
w aż ic h  p race  — przes łane  do  oce­
n y  do  L o n d y n u  — z a g in ę ły  na 
poczc ie . P r z y k ry  w y p a d e k  w y w o ­
ła ł  p o ruszen ie  z a ró w n o  w ś ró d  w ła d z  
u c z e ln ia n y c h . Jak i  w ś ró d  p o cz to w ­
ców , k tó r z y  w d ro ż y l i  dochodzen ie  
m a ją c e  u s ta lić , co s ta ło  się z m a ­
te r ia ła m i,  w y m a g a ją c y m i n ie je d n o ­
k r o tn ie  w ie lo m ie s ię c z n y c h  p rz y g o ­
to w a ń . B y ć  m oże sp raw a  t r a f i  do 
sądu, pon ie w a ż w ie lu  s tu d e n tó w , 
o c z e k u ją c  na w y n ik i  egza m in u , n ie  
m oże p o d ją ć  p ra c y  z a ro b k o w e j. Na 
przysz łość  p ro p o n u je  s ię  m . in .  o bo ­
w ią z k o w e  fo to k o p io w a n ie  w y p ra c o - 
w a ń  e g z a m in a c y jn y c h . P rz e d s ta w i­
c ie le  s z k o ln ic tw a  w yższego n ie  bez 
r a c j i  s tw ie rd z a ją  też, że poczta  n ie  
d z ia ła  ju ż  n ie s te ty  ta k  n ie za w o d ­
n ie  ja k  w  d a w n y c h  d o b ry c h  cza­
sach.

Nasza
encyklopedia
KOSTARYKA

KOSTARYKA zajmuje obszar 
50,7 tys. km kw., liczy nieco po­
nad 2 min mieszkańców. .Stolicę 
jest 700-tysięczne San Jose. Ję­
zyk urzędowy — hiszpańsku

COSTA RICA —  
POWIEDZIAŁ KOLUMB

KRAJ ten, zamieszkany niegdyś 
przez Indian, odkrył Krzysztof Ko­
lumb w roku 1502. Nazwał go 
Cbsta Rica, co znaczy bogaty 
brzeg. Nazwa niezwykle trafna, 
bo i korzystny klimat, i dobra 
gleba już wówczas sprzyjały roz­
wojowi rolnictwa. W ślad za Ko­
lumbem przypłynęli hiszpańscy o- 
sadnicy. Dziś Indianie stanowią 
znikomy odsetek ludności. 90 
proc. to Kreole i Metysi.

ZAMOŻNI
D ZIĘK I ROLNI CTW TJ

KAWA, banany, owoce cytru­
sowe, olej palmowy, kakao, trzci­
na cukrowa — to podstawowe 
pozycje w. produkcji rolnej i eks­
porcie. One też przyczyniają się 
do tego, że Kostaryka uważa się 
za kraj o najwyższym standar­
dzie życiowym w Ameryce Środ­
kowej. Rozwojowi rolnictwa słu­
ży też polityka państwa, zapew­
niającego rolnikom kredyty, wy­
kupującego od amerykańskich 
koncernów plantacje, umożliwia­
jącego tworzenie gospodarstw 
spółdzielczych.

KRAJ BEZ WOJSKA

W KOSTARYCE nic się nie 
dzieje — powiadają zachodni 
dziennikarze i omijają ten kraj. 
Rzeczywiście, od lat nie było 
tu zamachów, rewolucji, dykta­
tur. Od kilkudziesięciu lat nie ma 
tjj też wojska, a zaoszczędzone 
w ten sposób pieniądze rząd 
przeznacza na rozwój oświaty 
(szkoły podstawowe są obowiąz­
kowe I bezpłatne), opiekę zdro­
wotną, rozwój ubezpieczeń spo­
łecznych. Kostaryka jest niewąt­
pliwie ewenementem na burzli­
wym kontynencie latynoamery­
kańskim.

NIE BEZ PROBLEMÓW

IDYLLICZNY obraz Kostaryki nie 
może jednak przesłaniać proble­
mów, z którymi boryka się rzą­
dząca koalicja ugrupowań o cha­
rakterze społeczno-chrześcijań- 
skim. Jeden z nich to brak włas­
nej ropy naftowej. Sprowadza się 
więc ją po coraz wyższej cenie, 
co pogłębia deficyt bilansu han­
dlowego i płatniczego, powodu­
je wzrost inflacji.

STOSUNKI Z POLSKĄ

STOSUNKI polityczne i gospo­
darcze Kostaryka — Polska roz­
winą się niewątpliwie w wyniku 
wizyty Henryka Jabłońskiego. O- 
bie strony liczą m. in. na wzrost 
wymiany handlowej. W roku 1977 
wartość eksportu do Polski wy­
nosiła 46 min zł dewizowych, zaś 
import był niewielki.

(¡as)
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Dokerski finisz
Rozmowa z dyrektorem ds. eksploatacji w Zespole Portowym 

Szczecin-Świnouiście mgrem inż. Ryszardem Szynkowsktm
JEST to  w niosek ca łko - M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji p rzy

jedno- ma rezer-w

JESZCZE k ilk a  d n i tem u 
ub. 

n iem al
___________^  de-

przeYadunkowych, z zasady n ie w yko n u ją  tych  za- cyzja  M in is te rs tw a  K o m un ika - 
» tk i SB obsługiwane szybko często pracu je  obciążając m ak- dań i n ik t  żeglugi z tego n ie  c j i  o ograniczeniu dostaw pod 
snrawnie s ta tk i n ie  czekają sym aln ie  in fra s tru k tu rę  tech- rozlicza. W  październ iku  m ia ła  załadunek ru d y  wagonów k #.  
«a redzie, na m iejsce p rzy na- niozną. A le  je ś li system tra n s - zabrać z po rtu  m. in . 82 tys . le jow ych  zaliczanych do sp ly- 
brzeżu itn  W  la tach poprzed- po rtow y  fu n kc jo n u je  spraw nie ton  ru d y  k ra jo w e j oraz 25 tys . w u. T a k  w ięc w  ciągu doby 
n 'ch  słyszało się inne opinie, i  p raw id łow o, to  naw et przy -  tran zy tow e j d la  CSRS i  25 w  m yś l dokum entu -  w yw o- 
Obecnie zatem jest iuż dobrze? ta k  w yd a tn ym  deficycie m ocy tys. ton  nawozów. Do te ] p o ry  zić się będzie na Śląsk ty lk o  

. . . o — * - _ —.-t-tA —s— i a rsio imrrotA»}« n ii» Hnmap79p *.« 4 tys. ton  tego ładunku , p ię-
niż dotych­

czas. W praw dzie pod ję liśm y na 
tychm ias t decyzję o zorganizo-

_ N i e  jest wcale ta k  do- można zrobić w ięcej. A  sy- nie w yw ioz ła  nic, tłum acząc to
brze choć rzeczywiście udaio stem tran sportow y, ja k  ju ż  pp- n isk im i stanam i w ody na c io kro tn ie  m n ie j
nam ’ się skróc ić  czas posto ju w iedzia łem , fun kc jo n o w a ł dość Odrze. W. tym  m iesiącu rzeczy-
sta tków  nie ty lk o  zresztą spraw n ie ; M in is te rs tw o  K o m u- w iście poziom  rzek i je s t m e-
P Z M -ow sk ich  Po prostu : od n ik a c ji za liczyło do p lanu co- w ysoki, a le w  s ie rpn iu  i w rz e - w am u ad hoc placów sklado

u .  nm istaw ia dziennego sp ływ u w ęglarek w  śniu notow ano znacznie, lepszą wvch, to  jednak będzie możniw iosny b r. ko le j podstaw ia dziennego sp ływ u  w ęglarek w  
pod n iek tó re  ła d u n k i dostate- Pom orskie j D O KP także i  te, sytuację.
cznćł liczb© wasonów. k tó re  załadowywano w  p o r- b a rk i n i . . .

ą b tach rudą  przeznaczoną dla s ług i po rtu , choć m ogłyby prze dn i p o rt będzie zakorkow any.
.  śląskich hut. Ponadto „p o m o r- cięż w ozić w ie le  to w a ró w  choć S ta tk i znów oczekiwać będą na

. 1, « . ;  . »  Sta”  u ruchom iła  w  ty m  ro ku  by  ty lk o  do odb iorców  -  ™ -~ ........ ,..k
t t  p o d 'M ó r ^ o  adrcsem syp” ;  specjalne wahadła, k tó re  syste c law ia . 
się najczęściej niepochlebne u- 
wagi... *

Także i wówczas na n ich  zmieścić ty lk o  70 tys. 
b a rk i n ie w łączy ły  się do ob - ton  rudy. Za cztery lu b  pięć

W ro - rozładunek p rzy nabrzeżach lub 
na redzie. Jeśli n ie będzie gdzie 
w yładow ać rudy , n ie  będzie 

^Przesta liśm y  ̂ się już d z iw ić  m iejsca na załadunek węgla.
m atycznie w yw o z iły  z naszych
nabrzeży zboże. Zdolność prze- __ , . . - .. .  . , „ --------  -— ----------------
ładunkow a e lewatora w ynosi ..W ęglokoksow i , ze nie chce Zaczną się pertu rbacje , znane
rocznie 1 m in  ton, do koń- korzystać z usług tego p rze - zresztą dobrze z la t  ubiegłych.

—  W  T Y M  ro ku  nie możemy Ca b r. obsłużym y d w u kro tn ie  wozm ka, w y ją tko w o  ch im e ry -  Decyzja m in is te rs tw a  nie do-
narzekać. R ezu lta ty  są w id o - w ięcej tego ładunku , ale d ru -  cznego choć ta k  bardzo os ta t- tyczy zresztą w yłączn ie  rudy,
czne — do te j po ry  u p o ra j-  g i m ilio n  przeładujem y na na- mo głaskanego, także przez ale także innych tow arów  m a-
śm y się z zaległościam i, k tó -  brzeżach przystosowanych do P fas3- ,,W ęglokoks musi o ig a -  sowych.
re po z im ie  b y ły  n iem a łe, bo- m a n ip u la c ji in n y m i ła dunka - nizować do p o rtu  tra n sp o rt sy-
w iem  przekraczały 1,6 m in  n ie  m i, zwłaszcza tzw . „ in n y m i m a- stem atyczny i ry tm iczny . S y-
przeładowanych ton. Jest to  sow ym i” . T ak  w ięc w  zbożu stematyczna .est u naS|
ty le , ile  wynoszą nasze m ie - m am y w ydatne nadw yżki, w  t y ’ *y lk 0  ko le j.
sięczne obroty. In n y m i s łow y: grup ie  „in n ych  m asowych”  je -  _  . . , *.am ««« je j mc piA.cusi.awia
b y liśm y  w  stosunku do p lanu steśmy o 200 tys. ton  pon iżej ¿arzuca nam się często, ze w ie m y  ty lk o , że decyzja obo 
opóźnieni o ca ły miesiąc. N a j-  p lanu. Do ta k ie j e k w ilib ry s ty -  p rze trzym u jem y b a rk i, że nie
w ięce j zaległości od rob iliśm y k i zmuszani jesteśm y n iem a l stwarzam y tym  środkom  tra n s -

nieste- —  J A K A  jest je j motyw acja?

— W . T A K IC H  w ypadkach 
nam się je j n ie przedstawia.

w iązu je  „aż do odw ołan ia” .

w  I I I  kw a rta le  — 849 tys. ton, co dnia. W  porcie trzeba zaw- po rtu  godziwych w a ru s k ó w  ob-
nieco m n ie j w  drug im  
tys. ton.

672 sze' obsługiwać coś kosztem s ł“ » -  P ° r t  z ro h lł je dnak bardzo 
czegoś. Oczywiście, w  porcie, w ie le  by  uspraw n ić  w spó łdzia ła  
k tó ry  n ie  ma 25-procentowej z 0 ™  przew oźn ik iem  2e - 

—  W  T R A K C IE  ostatniego rezerw y przeładunkow ej. Tak  Sługa natom iast n ie z rob iła  mc 
półrocza port rzeczywiście p ra - w ięc w  przeładunkach n ie - by  P°Pr aw ić współpracę z ze- 
cow ał na dużych obrotach. S y- k tó rych  grup  ładunkow ych  w y  sP°^em- Nie w yw iązu je  się zre- 
stematycznie pada ły  rekordy  przedzam y w yd a tn ie  zadania f z5p ze s^ ych zobowiązań nie 
przeładunkow e: dobowe, ty -  planowe, w  innych natom iast t y lk °  wobec po rtu  także m -
godniowe, miesięczne. W yda- no tu jem y wręcz ka tas tro fa lną  £ych lokai ny£h  odb iorcow  na 
wać by się mogło, że tcgoro- sytuację. Na przyk ład  m aga- Zachodnim. W  re zu l-
cznc zadania p rzy ję te  przez za- zyny drobnicowe dosłownie pę- ‘ acie trzeba w ięc tw orzyć  
Jogę są zbyt niskie, że doke- k a ją  w  szwach, codziennie bra

R ozm aw iała: Anna 
W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

rzy  m og liby  więcej...

Z a t r u t e  w in o
W  M IE JS C O W O Ś C I P a tta d a  na 

S a rd y n ii podczas o d p ra w ia n ia  mszy 
p a d ł na z iem ię  Jak D io runem  ra ­
żo n y  ks iądz G iuseppe M u ra . O ka­
za ło  się że k toś nasypa ł m u  t r u ­
c iz n y  do w in a  m szalnego N a ty c h ­
m ia s to w e  p łu k a n ie  żo ładka  u ra to ­
w a ło  m u  życie

R a tu n e k  p rzyszed ł d la tego  ta k  
szybko , że m ie js c o w i lu d z ie  znają 
dobrze p r a k ty k i m a fii,  k tó ra  po­
zb yw a  się n ie w y g o d n y c h  ks ię ży , za­
t ru w a ją c  w in a .

W R E ZER W AC IE arche­
o logicznym  w  Będkow i- 
cach u stóp góry Ślęża.

(C A F -W  oło szczuk)

k u je  wagonów na nabrzeżach *?e l d la  8azowm prze ładow u je  
tego re jonu, ko le j n ie  może P°rc.le *  p ag onów  na
znaleźć sposobu na uspraw nię- ba* .  f d y z  zakład ten  może 
nie obsługi tego ładunku. Po- ° dbierać surowiec w yłączn ie  od 
dobnie jest z w ie lom a in n y m i strony wody. 
tow aram i. —  P A N IE  dyrektorze , w 

tra kc ie  osta tn ich  m iesięcy uda­
ło  się w  p e łn i nadrob ić w yd a t- 

sys tem *" tran spo rtow y " S  “  opóźnienia. C zy li w iec p o rt 
me ty lk o  w ykona  swoje zada­
nia, ale i  przekroczy je  znacz­
nie, choć przecież na początku

—  P O W IE D Z IA Ł  pan, że w  
w ypadku  n iek tó rych  tow arów

dość sprawnie. M ó w i pan je d ­
nak wyłącznie o ko le i. Ja k i u - 
dzia ł w  obsłudze ow ych żale-Uóiltl W UUII HUM, UVV 7 U il Ame* , I I . .
g lych M  m i»  ton ła dunków  “ a "
m ia ła  żegluga śródlądowa?

— ŻE G LU G A  przestała być 
w  ogóle liczącym  się partne ­
rem  portu . System atycznie spa 
da je j udz ia ł w  naszych obro­
tach. Oczywiście, m am tu  na 
m yś li wyłącznie b a rk i trasowe, 
p ływ ające w  re la c ji Ś ląsk — 
Zespół Po rtow y. Co miesiąc

Plaga kangyrów
PO  w ie lu  la ta c h  o c h ro n y , sko ń ­

c z y ły  s ię  „d o b re  czasy”  d la  k a n ­
g u ró w  w  A u s t ra l i i .  J a k  o b licza  się 
obecn ie  ż y je  W -ty m  k r a ju  o ko ło  
50 m in  k a n g u ró w . O g ro m n ie  ro z ­
m n o ż y ły  się one  w  trz e c h  o s ta t­
n ic h  la ta c h , o b f i tu ją c y c h  w  desz­
cze i  pasze. N a jw ię c e j je s t tz w . 
k a n g u ró w  cze rw o n y c h , k tó re  os ią ­
g a ją  w z ro s t 2 m e tr y  i  je d zą  ty le  
t ra w y  ile  3 k ro w y .

W  re jo n a c h  Q ueensland  ca łe  s ta ­
da k a n g u ró w  n iszczą w  n o cy  u p ra ­
w y  zbóż I  w  z w ią z k tr  z ty m  w ła ­
dze u d z ie li ły  ze zw o le n ia  na od ­
s trz a ł 1 m in  k a n g u ró w . P o lo w a n ia  
na k a n g u ry  są to le ro w a n e  n a w e t 
przez to w a rz y s tw a  o c h ro n y  zw ie ­
rzą t, a to  g łó w n ie  z tego p o w o d u , 
że obecn ie  je s t ty c h  z w ie rz ą t w  
A u s t ra l i i  znaczn ie  w ię c e j n iż  
p rzed  200 la ty ,  k ie d y  na k o n ty ­
n e n t te n  p rz y b y l i  p ie rw s i b ia l i  
lu d z ie .

(PAP)

M ie js c a  
Pamięci Narodowej

JEST ich w Polsce ba r­
dzo w iele. W każdym  za­
ką tku  k ra ju , w m iejscach 
partyzanckich  b itew  i pow 
stańczych barykad, tam  
gdzie w a lczy li bohaterscy 
obrońcy września 1939 r., 
na W esterp latte  i Helu, 
pod W arszawą i K ockiem : 
na całym  zw ycięskim  szla­
ku  odrodzonego W ojska 
Polskiego. G in ę li z bron ią  
w ręku, w  obronie niepod­
ległości O jczyzny i godnoś 
ci człow ieka, odda li swe 
życie, aby przyszłe pokole­
n ia  m ogły żyć w  pokoju.

O pieku jąc się ty m i m ie js  
cam i dajem y świadectwo 
pam ięci o bohaterach, od­
dajem y hołd ich heroicz­
ne j walce.

N A  ZD JĘC IU : żo łn ie r­
skie kw a te ry  na Powąz­
kach porządku ją  harcerze 
254 Szczepu im . „Ż y w ic ie ­
la ” . (C A F -F rc lek)

Nowy płyn chłodniczy
do samochodów

G R b iP A  s p e c ja lis tó w  z Z a k ła d ó w  
T w o rz y w  S z tu czn ych  „B o ry s z e w - 
E rg ”  w  S ochaczew ie , w  w o j.  s k ie r ­
n ie w ic k im , o p ra c o w a ła  re c e p tu rę  
o raz  te c h n o lo g ię  w y tw a rz a n ia  no­
w ego p ły n u  ch ło dn iczego .

B a d a n ia  p ły n u , k tó r y  o trz y m a ł 
nazw ę „B o ry g o -s p e c ja l”  p rz e p ro w a ­
dzono m . in . w  In s ty tu c ie  T ra n s ­
p o r tu  S am ochodow ego oraz  w  W a r­
sza w sk ie j F a b ryce  Sam ochodów . 
O kaza ło  s ię , że n o w y  p ły n  — w  po ­
ró w n a n iu  z d o tychczas  w y tw a rz a ­
n y m  p rzez  te n  za k ła d  p ły n e m  ,,B o- 
ry g o ”  w y ró ż n ia  s ię  le p szym i w ła ś ­
c iw o ś c ia m i, a p rzede w s z y s tk im  u - 
m o ż liw ia  d łuższą  e k s p lo a ta c ję  (może 
b yć  w y m ie n ia n y  raz na 3—4 la ta ).

R ozpoczęcie p ro d u k c j i  na ska lę  
p rze m ys ło w ą  uza le żn io n e  je s t Jed­
n a k  w  du że j m ie rze  od d o s ta w  p od ­
s ta w o w y c h  s u ro w c ó w  che m iczn ych . 
Z a le ży  tó  ró w n ie ż  od  k ie ro w c ó w , 
od ic h  poczuc ia  gospodarnośc i. W 
s tosow ane j b o w ie m  te c h n o lo g ii is t­
n ie je  m o ż liw o ść  w y tw o rz e n ia  no w e ­
go p ły n u , p rz y  u ż y c iu  odzyskanego 
i  z regene row anego  g l ik o lu .  W  ub . 
r .  d z ię k i s k u p o w i u d a ło  się uzyskać  
700 to.n g l ik o lu ,  z k tó re g o  w y p ro d u ­
k o w a n o  d o d a tk o w o  1400 to n  p ły n u  
ch łodn iczego .

KURIER K U L T U R A L N Y
D N I K S IĄ Ż K I  R A D Z IE C K IE J  

R O ZPO C ZĘ TE
R O Z P O C Z Ę ŁY  się doroczne 

K s ią ż k i R a d z ie ck ie j. W  szczeciń­
s k ic h  k s ię g a rn ia c h :
(p i. L o tn ik ó w ),

„K lu b o w e j”

ne z w ią z k i Pom orza *  P o lską  w  
sposób n ie b a n a ln y , o d c z y tu ją c y  

D n . s ta re  d o k u m e n ty  na w s k ro ś  n o w o ­
cześnie. , , ,

„P o m o rs c y  sp rzym ie rze ń cy  J a g ie ł 
lo ń c z y k ó w ”  to  ks iążęta E ry k  TTN n llk o w e i”  (a l. lOnezyKOW" LO Książęta

ł v i B o su s ła w  X  — n a jw y b itn ie js i z 
W o jska  P o lsk ie g o  39), „P ia s tó w - zachodń io p o m o rsk ich  w ła d có w , 
s k le j”  <aJ \ A u to r  p rzedstaw ia  epokę  pan o w a -
,Ś w ia to w id z ie  (a l. W yz w o le n ia  n ia  K a z łm ie rz a  J a g ie llo ń c z y k a  i 

12), „W sp ó łcze sn e j (a l. W o jska  trz e c h  je g o  synów , ic h  p o l i ty k ę  w o 
P o lsk ie g o  44) o raz  „Z a m k o w e j bec K s ię s tw a  P om orsk iego , sp lo t 
(p i. H o łd u  P ru sk ie g o ) zo rg a n izo w a  h is to ry c z n y c h  w y d a rze ń f k tó r y  
no s p e c ja ln e  w y s ta w y  ks ią żko w e  g p rz y ja ł uniS Pom orza z P o lską ., 
zg łoszone do o g ó ln o p o lsk ie g o  k o n -  j L , śf eJn lc k i p rzedstaw ia  n a jw ię k -  
k u rs u  na n a jc ie ka w szą  e ksp o zy - gz^  zaprzepaszczoną n ie s te ty , h i-  
c ję  ks ię g a rską . s to ryczn a  szansę. M a m y  w ię c  Je-

W y s ta w y  te  p ro p a g u ją  ra d z ie c k ie  den  z k lu c z o w y c h  o k re só w  d z ie jó w  
k s ią ż k i i n lv tv  a ta k ż e  w y d a w n i-  P om orza  uka za n y  ż y w o  i  p rzys tą p - 
S tw \  ó k o l S o k f o w i  J a k  co m e  bez szw anku d la  h is to ry c z - 
k u  w  d n ia ch  6—9 lis to p a d a  odbę - n e j p ra w d y .
dzie  s ię  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r-  D O R O C ZN A  P R E Z E N T A C JA  
s k ic h  zo rg a n izo w a n a  przez ZW  TW Ó R C ZO ŚC I A M A T O R S K IE J
T P P R  i W o je w ó d z k i D om  K u ltu r y
W ystaw a  K s ią ż k i R adzieckie j«- W O J E W Ó D Z K Ijp o m  K u l tu r y  pod

L ic z n e  w ys ta w y -lc ie rm a sze  odb ę - p a tro n a te m  V. J f e  o rg a n iz u je  w  
dą s ię  w  p la c ó w k a c h  k u ltu ra ln y c h  Z a m k u  K s ią ż ą t ^ ^ b o r s k ic h  d o rocz  
i  z a k ła d a ch  p ra cy , m .in . w  S tocz- ną , W o je w ó d z k rM ry s ta w ę  P las tycz  
n i  im . A . W a rsk ie g o , P Z M , W is - n e j T w ó rczo śc i L u d o w e j i  A m a to r  
k o rd z ie  i  M o rs k im  O ś ro d ku  K u l tu -  s lt ie j.  P rezen tac ja  ta , p rz e w id z ia - 
ry .  na na g ru d z ie ń  b r .,  ob e jm o w a ć bę

___ ______ .  d z ie  w sze lk ie  d z ie d z in y  tego  ro -
„P O M O R S C Y  S P R Z Y M IE R Z E Ń C Y  dza ju  tw ó rczośc i, a w ię c : m a la r -  

J A G 1 E L L O N C Z Y K O W  s tw o , ry s u n e k , g ra fik ę , rzeźbę w
W A R T O  za sygna lizow ać p o ja w ię -  d re w n ie , tk a c tw o , tzw . „p le c io n -  

n ie  s ię  n o w ę j k s ią ż k i W o jc ie ch a  k a rs tw o ”  (z k o rz e n i, s ło m y , ły k a  
M yś le n ic k ie g o  p t. „P o m o rs c y  s p rzy  czy  w ik l in y ) ,  h a ft,  k o ro n k a rs tw o , 
m ie rz e ń c y  J a g ie llo ń c z y k ó w ” . A u to r  g a rn c a rs tw o , f ig u r k i  z g lin y ,  m e ta - 
od la t  n ie s tru d z e n ie  p o p u la ry z u je  lo p la s ty k ę , k o w a ls tw o , sn yce rs tw o , 
d z ie je  P om orza  Z a ch odn iego , a k -  w y ro b y  z d re w n a  i  s k ó ry , in s t ru -  
c e n tu ją c  z w ią z k i ty c h  z iem  z p a ń - m e n ty  i  s tro je  ludow e , 
s tw e m  p o ls k im  i  po lską  k u ltu r ą .  O rg a n iz a to rz y  te j w y s ta w y  ocze- 
K ażdą  z je g o  ks ią że k  h is to ry c z -  k u ją  na e kspona ty . N a le ży  je  nad  
n y c h  czy ta  s ię  n ic z y m  pow ieść, sy lać  za p o ś re d n ic tw e m  g m in n y c h , 
choć je s t ona  w  is to c ie  p o p u la rn o - m ie js k o -g m in n y c h  lu b  za k ła d o - 
n a u ko w ą  ro zp ra w ą  p o le m izu ją cą  w y c h  o ś ro d k ó w  k u l t u r y  lu b  w p ro s t 
za zw ycza j z u ta r ty m i po g lą d a m i, do W o je w ó d zk ie g o  D om u K u ltu r y ,  
P a m ię ta m y  jego  b a rw n e , soczyste 70-544 Szczecin—Z am ek, P ra c o w -
eseje z d z ie jó w  naszego m ias ta  n ia  P la s tyczn a  I I I  p. p ok . 307. T e r-  
p t. „S z k ic e  szczec ińsk ie ” , p a m ię ta - m in  n a d s y ła n ia  e k s p o n a tó w  — 24 
m y  n ie m n ie j f ra p u ją c y  „P ia s tó w - lis to p a d a  b r.
s k i n u r t  O d ry ” , u k a z u ją c y  w czes- (la w )

■ A P R O S IL I nas d o  s ie b ie  n y c h  1 n ie  zrzeszonych , je s t d o - że znaezenie m a  pom oc m a te r ia ln a  os iągn ięc ia . W y m ie n ić  b y  t u  n a le -
f k a to w ic c y  żeg la rze , a b y  p o - k ła d n le  d w a  ra z y  ty le  — 16 ty s ię -  k o p a ln i.  Z  d z ie w ię c iu  p e łn o m o r- ża ło  za ró w n o  d a le k ie  re js y , p rzed -

c h w a lić  się o s ią g n ię c ia m i z cy . Je ś li w ię c  dz ia łacze  O k rę g o w e - s k ic h  ja c h tó w , ja k ie  pos iadam y, s ię w z ię te  w  o s ta tn ic h  la ta c h , ja k  i
■ o k a z ji 30-lecia ic h  O k rę g o -  go Z w ią z k u  Ż e g la rsk ie g o  tw ie rd z ą , p ię ć  zosta ło  t u  zb u d o w a jiy c h , a_ w u d z ia ł w „O p e ra c ji Ż a g ie l 76”  (s /y

że ja c h t in g  Jest w  ic h  w o je w ó d z -  b u d o w ie  są następne. „C z a rn y  D ia  
tw ie  z ja w is k ie m  m a so w ym , to  t r u  m e n t”  na p rz y k ła d  (ten , k tó r y  ~

„T e lig a ”  po p rz e b y c iu  re g u la m in o ­
w e j tra s y  p o p ły n ą ł jeszcze v ia

16 tysięcy żeglarzy

Ocean W ie lk ie  Je z io ra  i  M is s is ip i do N o ­
w ego O rle a n u ), ja k  i  w reszc ie  sze­
re g  n a g ró d , ja k im i w y ró ż n io n o  k a ­
p ita n ó w  jachtów ,*Tch  i  z a ło g i ś lą ­
s k ic h  ja c h tó w , ^ y p a d a  dodać  w  
ty m  m ie js c u , z j r z a w o d n ik  k lu b u  
w o d nego  „ H u tn ik ”  Tadeusz O rn a t-  
k ie w ic z  Jest m is trz e m  P o ls k i w  
d z ie d z in ie  ba rdzo  b l is k ie j Ja c h tin ­
g o w i —  w  w in d s u r f in g u .

w ego Z w ią z k u  Ż e g la rs k ie g o . R ocz­
n ica  to  ra c z e j sy m b o lic z n a , b o  h i- .  _
s to r ia  ja c h t in g u  na G ó rn y m  S lą -  d no  im  n ie  p rzyzn a ć  r a c j i .  W ię c e j zesz łym  ro k u  p o p ły n ą ł 
sku  lic z y  sobie ponad p ó ł w ie k u , 
k ie d y  to  w  ro k u  1928 z in ic ja t y w y  
Ś lązaków  — m a ry n a rz y  p r u s k ie j 
K r ie g s m a rin e , a zarazem  u c z e s tn i­
k ó w  I I I  P o w s ta n ia  Ś lą sk ie g o , p o w ­
sta ła  w  N o w y m  B y to m iu  M o rs k a  
D ru ż y n a  H arce rska . W  la tó c h  t r z y  
d z ie s tych  sa m o rzu tn ie  tw o r z y ły  się 
w  Z a g łę b iu  i  na G ó rn y m  Ś lą s k u  
dalsze d ru ż y n y  w o dne  i  ż e g la rs k ie .
Ś ląscy żeg la rze  zaczę li n a s tę p n ie  z w o le n n ik ó w  m a na G ó rn y m  S lą - In d y js k i)  zb u d o w a ło  p ię c iu  g ó rn i-  ż e g la rs tw o  je s t spo rte m , k tó r y  
w y p ły w a ć  na B a łty k  i  d a le j.  P rz e  sku  t y lk o  p i łk a  nożna. k ó w  z K o p a ln i „M oszczen ica ” , p rz y  t r u d n o  u p ra w ia ć  na w ła sn ą  rę kę ,
w o d z iły  im  żeg la rsk ie  S a w y :  ge - w y d a tn e j po m o cy  k o p a ln i.  N a  t,ez 0parCi a w  te j m a łe j spo łeczno-
n e ra ł M a riu s z  Z a ru s k i i  J a n  K u -  s k ą d  to  za in te re so w a n ie  że g la r-  s to czn ie  ja c h to w e  n ie  m a co l i -  $ci  j a k ą k lu b  czy  — na m o -
c źyń sk i. N ie  lada  w y c z y n e m  b y ł s tw e m  w  re g io n ie  ta k  o d le g ły m  od czyć, one  ro b ią  na  e ksp o rt, a i  m y  rz u  — za łoga . Po p ie rw sze , m a ło
re js  F ry d e ry k a  T o m czyka , n a u c z y -  m orza , gdz ie  n a w e t o  p rz y z w o ite  8 “ y  c h ce m y  cos w  n ic h  k u p ie , m u - k o g o  s tać na ba rdzo  d ro g i sp rzę t 
c ie lą  z G o cza łko w ic , k tó r y  na  ja c h  je z io ro  tru d n o  i  chcąc p o p ły w a ć  s łm y  p ła c ić  d e w iz a m i. Z a  porno- j  o rg a n iz o w a n ie  k o s z to w n y c h  w y ­
c ie  „P o le s z u k ”  p o p ły n ą ł z G d y n i trzeba  jechać  w  B ieszczady, do cą za k ła d ó w  p ra c y  a m a to rz y  ro b ią  p ra w ; choć z d ru g ie j s tro n y  w ła ś - 
do  C h icago . * ż y w c a , na M a zu ry?  — W y s ta rc z y  sob ie  sam i i  m n ie jsze  łodz ie . W  ¿¡e na G ó rn y m  Ś ląsku  g w a łto w -

W o jn a  pog rzeba ła  ś lą sk ie  ż e g la r -  pom ieszkać w  K a to w ic a c h  d w a  m ie  m o im  k lu b ie  żeg la rze  w e w ła s n y m  n |e ro śn ie  ilo ść  p fy w a tn e g o  sprzę- 
s tw o , a le  h ie  o d w io d ła  ż e g la rz y  — siące, żeby zap ragnąć  św ieżego po - zakres ie  w y k o n a li siedem  k a d m - tu .  A le  zn ó w  że g low an ie  w  sam ot- 
ty c h , k tó r z y  p rz e ż y li — od ic h  p a - w ie trz ą  — p o w ia d a  p ó ł ża rte m  — p ó ł ".ów  p la s tik o w y c h  lo d z i „B e ry .  S . n c ś c i s m a k u je  t y lk o  lu d z io m  o 
s ji.  W  ro k u  1946 z o rg a n iz o w a ł s ię  se rio  F ra n c isze k  B ó g d o ł, Jeden z K ażda  m etooa  p rz y c ią g n ię c ia  do  w y ra fin o w a n y m  guście  1 w y s o k ic h  
A k a d e m ic k i Z w ią z e k  M o rs k i — n a jb a rd z ie j za s łu żo n ych  ś lą s k ic h  że g la rs tw a  Jest d o b ra , je ś li je s t k w a li f ik a c ja c h . Ż e g la rs tw o  je s t 
p ie rw szy  k lu b  że g la rs k i na Ś lą s k u  że g la rzy , w ic e k o m a n d o r k lu b u  g ó r  BKuteczna — tw ie rd z i p. B ó g d o ł i  sp o rte m  zespo łow ym . W  g ru p ie  ła t  
— a jednocześn ie  zaczę ły  d z ia ła ć  n iczego „G w a re k ” . A le  zaraz d o d a - p rze d s ta w ia  je d n ą  z n ic h . k tó rą  W;e j. Ł a tw ie j o  m a te r ia ln ą  pom oc 
se kc je  n ie o d ż a ło w a n e j L ig i  M o r -  Je: — N a począ tek  trz e b a  k i lk u  ch ę tn ie  tu  z a c y tu je m ; : — Z ro ó ie  zak ła d ó w  p ra c y , o ż y c z liw e  z a in - 
ś k ie j i  w k ró tc e  p o te m  k lu b  „ G ó r -  w a r ia tó w . B o  m y  Jesteśm y u w a - żeg la rzem  d y re k to ra  p rz^ ..s ię D io r- te re so w a n ie  w ła d z , o za d e m onstro - 
n ik ”  w  B y to m iu ,  k tó r y  d a ł począ- żan i za n ie n o rm a ln y c h , ta k ic h  co  stw ? a ib o  Jego a z i', c i.«  w a n ie  że g la rs tw a  Jako fo rm y  re -
te k  ro z w o jo w i ja c h t in g u  w ś ró d  to  bez sensu s k ro b ią  ło d z ie , łażą  k re a c j i  pos ia d a ją ce j w y ją tk o w e
g ó rn ic z e j b ra c i. co dz ie ń  na p rz y s ta ń , re m o n tu ją  N o  cóż, je ś li s ta ry  d z ia ła cz  że- w a lo ry  — i  to . zd a je  się, w y s z ło  w

D ziś g ó rn ic y  s ta n o w ią  w ię c e j n iż  p rzez ca łą  z im ę , żeby la te m  tro c h ę  g la rs k i ta k  m ó w i, to  w id a ć  ta  K a to w ic a c h . In a cze j skąd  b y  się 
je d n ą  trz e c ią  z l ic z b y  8 ty s ię c y  p o p ływ a ć . D o p ie ro  p ó ź n ie j, g d y  p ra k ty k a  s p ra w d z iła  s ię  w  c ią g u  w z ię ło  te  16 ty s ię c y  ks iążeczek  że- 
c z ło n k ó w  k lu b ó w  ż e g la rs k ic h  w  p rz y jd z ie  Jeden, d ru g i re js , a je s z . 30 la t  is tn ie n ia  k a to w ic k ie g o  zw taz g la rs k ic h  i  50 k a p ita n ó w  ż e g lu g i
w o je w ó d z tw ie  k a to w ic k im . N a to - cze i  ja k iś  sukees ik , c i k tó rz y  k u  żeg la rsk iego . w ie lk ie j?
m ia s t w s z y s tk ic h  że g la rz y , «rzeszo- k p i l i ,  id ą  po  ro z u m  do g ło w y . Du- K a to w ic c y  żeg la rze  m a ją  spore  (ts k i)

a s dziś i lito
OD dwóch prawie miesię­

cy trwa w partii kampa­
nia sprawozdawczo-wybor­

cza. Zakończył się jej pierwszy 
etap — w ęrupach, oddziałach i 
podstawowych organizacjach par­
tyjnych. Rozpoczęły się przygoto­
wania do VIII Zjazdu PZPR.

Zebrania partyjno stały się o- 
kazjq do rozmów o sprawach spo­
łeczno-gospodarczych kraju, o po­
stawach ludzi, o pracy ideowo- 
wychowawczej, o wszystkim, co 
składa się na klimat społeczno-po­
lityczny. Jest to wirc gospodar­
ska dyskusja. Jej dotychczasowy 
przebieg nie był gładki, Jak nie­
łatwy był również miniony okres, 
w którym osiągnięcia zbiegły się 
z trudnościami.

Odczuwalny rozwój i postęp we 
wszystkich dziedzinach życia spo­
łeczno-gospodarczego notuje się 
szczególnie od VI Zjazdu PZPR, 
który wytyczył nową strategię roz­
wojową kraju. Dzięki programowi 
partii i konsekwentnemu działaniu 
rozwiązano wiele nabrzmiałych 
problemów społecznych i gospo­
darczych. Zbliżający się VIII Zjazd 
partii ckreśii kierunki działania na 
całą dekadę lat osiemdziesiątych. 
Wyrazem autorytetu partii i jej 
siiy jest stały wzrost jej szeregów. 
Partia liczy dziś penad trzy milio­
ny członków i kandydatów PZPR.

Dyskusje na zebraniach partyj­
nych cechuje rozwaga i odpowie­
dzialność. Wiele mówi się o do­
robku ostatnich lat, ale i o tym, 
co przeszkód:.a, aby dorobek ten 
był większy. Wskazywano na sła­
bości w kierowaniu i zarządzaniu, 
mówiono o potrzebie wyższej 
sprawności działania. Zbyt często 
jeszcze bowiem zwykłą nieudol­
ność czy brak kompetencji pod­
nosi się do rangi trudności obiek­
tywnych. A przecież nic nie po­
winno usprawiedliwiać niemocy.

niedołęstwa I zwyczajnego bała­
ganu.

Członkowie partii podkreślali 
również potrzebę poznawania 
przyczyn trudności i szukania- 
skuteczniejszego sposobu przeciw­
działania im. Krytykowano m. in. 
nierytmiczność zaopatrzenia w su­
rowce, przerwy w dostawach e- 
nergii elektrycznej, mówiono o

PRZED V I I I  
Z J A Z D E M

niedostatecznym zaopatrzeniu ryn­
ku w artykuły przemysłowe i spo­
żywcze. Na wielu zebraniach kry­
tykowano ludzi zaniedbujących 
swoje obowiązki zawodowe i spo­
łeczne.

Źródłem autorytetu partii w śro­
dowisku jest wywiązywanie się or­
ganizacji partyjnej ze swoich pod­
stawowych obowiązków w zakła­
dzie prccy czy instytucji. W dys­
kusji wskazywano na potrzebę u- 
macnicnia wszystkich ogniw par­
tii, od grup poczynając. Muszą 
one nauczyć się lepiej pracować 
i organizować kolektywy ludzkie, 
ale także wymagać od administra­
cji skuteczniejszego kierowania i 
zarządzania. Na tym m. in. polega 
współodpowiedzialność organizacji 
partyjnej i członków PZPR za

wszystko, co się dzieje w zakła­
dzie pracy czy w danym środo­
wisku.

Nie ma też i nie może być w 
partii dwóch dyscyplin — pod­
kreślano w dyskusji. Powracano 
przy tym często do słów Edwarda 
Gierka, który niejednokrotnie zwra­
cał uwagę, że im wyższa funkcja 
partyjna, im wyższe stanowisko, ' 
tym większa odpowiedzialność I 
wyższe wymagania.

Wiadomo również, że poziom 
pracy politycznej i ideowej zależy 
od wszystkich członków organiza­
cji partyjnej. Na zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych zwracano 
natomiast uwagę, że jeszcze zbyt 
często funkcje kontrolne wobec 
administracji spełnia tylko sekre­
tarz albo Egzekutywa POP, a nie 
zebranie partyjne, które jest naj­
wyższą władzą. W tym świetle 
szczególnego znaczenia nabiera 
postulat umacniania roli i pozycji 
każdego partyjnego ogniwa.

Organizacje partyjne uchwaliły 
swoje programy działania, a nowo 
wybrane egzekutywy przystąpiły 
już do pracy. Rozpoczyna się nie­
zwykle ważny etap przygotowań 
do VIII Zjazdu PZPR. Dyskusja nad 
Wytycznymi Zjazdowymi będzie 
dalszym ciągiem partyjnej, gospo­
darskiej debaty. Stwarza ona rów­
nież okazję powracania do spraw, 
które nie zostały dostatecznie po­
traktowane na zebraniach sprawo­
zdawczo-wyborczych.

ZDZISŁAW PIS

D a n ie la  M . —  S zczecin : O d szere 
gu  m ie s ię cy  p e łn i p a n i czasowo 
zastępstw o k ie ro w n ik a , n ie  o trz y ­
m u ją c  za te  czyn n o śc i d o d a tk o w e ­
go w y n a g ro d z e n ia . Z a p y tu je  p a n i, 
czy  p rz y s łu g u je  p a n i d o d a tko w e  
w y n a g ro d z e n ie  z tego ty tu łu .

S p ra w y  te  re g u lu je  rozpo rządze ­
n ie  R ady  M in is tró w  z d n ia  30 
w rze śn ia  1974 r . w  s p ra w ie  u p ra w ­
n ie ń  do d o d a tko w e g o  w yn a g ro d ze ­
n ia  (Dz. U s taw  n r  37 poz. 216). W 
m y ś l p a r. 4 tego rozpo rządzen ia , 
p ra ę o w n ik , k tó re m u  p o w ie rzo n o  
czasowo zas tęps tw o  p ra c o w n ik a  na 
s ta n o w is k u  k ie ro w n ic z y m , w  o k re  
s ie  do  3 m ie s ię cy  o trz y m u je  w y ­
nag ro d ze n ie  p rz e w id z ia n e  w  jego  
u m o w ie  o pracę  z ty m , że ma p ra  
w o  do  d o d a tko w e g o  w y n a g ro d ze ­
n ia  za pracę  poza n o rm a ln y m  cza­
sem p ra c y  N a to m ia s t począw szy 
od czw a rte g o  m ies iąca  n le p rz e rw a l 
nego zastępstw a. p ra c o w n ik o w i 
p rz y s łu g u je  w yn a g ro d ze n ie  n ie  
w yższe od na jn iższego  w ynagrodzę , 
n ią  p rze w id z ia n e g o  d la  s ta n o w iska  
k ie ro w n ic z e g o  lu b  in n e g o  sam o­

d z ie ln e g o , na  k tó ry m  p e łn i zastęp­
s tw o .

O d p o w ie d ź  na k o le jn e  p a n i p y ta ­
n ie  z a w a rta  je s t w  u c h w a le  n r  64 
z d n ia  23 m a rca  1973 (M o n ito r  P o l­
s k i n r  18 z 1973 r. par.14 pp. 2) i 
b rz m i: „P ra c o w n ik o w i,  k tó r y  u -
k o ń c z y ł szko łę  ś re d n ią  lu b  s tu d ia  
wyższe w  p rz e p is o w y m  te rm in ie  i  
u zy s k a ł ś re d n ią  ocenę co  n a jm n ie j 
4,0 o raz  w y w ią z y w a ł się ze sw o­
ic h  zadań za w o d o w ych . za k ła d  
p ra c y  p rz y z n a je  n a g ro d ę  p ie n ię ż ­
ną  w  w yso ko śc i I-m ie s ię czn e g o  w y  
n a g ro d ze n ia ” .

J e rzy  G . — S zczecin : W  p rz y p a d  
k u , g d y  o rzeczony  zos ta ł ro zw ó d  
bez u s ta le n ia  w in y  k tó re jk o lw ie k  
ze s tro n , bądź też  w  p rz y p a d k u  o- 
rzeczen ia  w in y  d ru g ie j s tro n y , 
m a łżo n e k  k tó r y  n ie  zos ta ł u z n a n y  
za w y łą c z n ie  w in n e g o  ro z k ła d u  
p o życ ia , może — Jeżeli z n a jd u je  
się w  n ie d o s ta tk u  — żądać od  d ru  
g iego  m a łżo n ka  a lim e n tó w  na za­
sp o k o je n ie  s w ych  p o trze b . J e d ­
nakże  o b o w ią ze k  ta k i trw a  t y lk o  
p rzez o k re s  5 la t ,  je ż e li zo b o w ią ­
zany  do a lim e n tó w  m a łżo n e k  n ie  
zos ta ł u zn a n y  za w in n e g o  ro z k ła ­
d u  p o życ ia , chyba , że w y ją tk o w o  
c iężka  s y tu a c ja  a lim e n to w a n e g o  
w ym a g a  p rz e d łu ż e n ia  tego  5 - le tn ie  
go o kre su .

Książki nadesłane
M . P o k ru s z y ń s k i „F U N K C J O N O ­

W A N IE  S Ł U Ż B Y  P R A C O W N I­
C Z E J”  (K iW . cena 13 zł).

Z . A u g u s ty n e k  „P R Z E S Z ŁO Ś Ć  
T E R A Ź N IE JS Z O Ś Ć , P R Z Y S Z ŁO Ś Ć ”  
(P W N , cena 24 z ł)

H . Schoch „P R O G R A M O W A N IE  
W  J Ę Z Y K U  P L / I ”  (P W N , cena 
62 zł).

m . J a g ie łło  „Ś w i e t l i s t a  
O B R Ę C Z”  (C zy t., cena 20 z ł).

J . P ta s iń s k ł „ W A L K I  C IĄ G  
D A L S Z Y ”  (M O N , cena 50 zł).

R. Z ie l iń s k i „S K R Z Y D Ł A  Z 
W O S K U " (M O N , cena 20 zł).

R. G d u le w s k i „P IR O T E C H N IC Y  
Z  F A B R Y K I „G E R L A C H A ”  (M O N , 
cena 25 zł).

J . C w ia ta l „M O D E R N IZ A C J A  A  
Z A T R U D N IE N IE ”  (P W E , cena 
27 zł).

A . Ł u ka sze w icz  „R O Z W Ó J  SPO­
Ł E C Z N O -G O S P O D A R C Z Y ”  (PW E 
cena 95 zł).

K .  M a c h a ls k i „B H P  W  M A G A ­
Z Y N A C H ”  (P W E . cena 25 zł).

„ Z M IA N Y  W  P Ł A C A C H  N A ­
U C Z Y C IE L I I  W Y C H O W A W C Ó W ”  
(W S ziP , cena 33 zł).

S. K o ty ń s k i.  W . O btu iow i.cz  
„K O S Z T O R Y S O W A N IE  W B U ­
D O W N IC T W IE ”  (W S ziP , cena 18 z ł).

M . S tru ż y ń s k i „O R G A N IZ A C J A  
1 T E C H N IK A  H A N D L U ”  (W SziP  
cena 13 zł).

E . F o n b e rg  „N E R W IC E  A  EM O ­
C JE ”  (Ossol., 40 z ł).

S. M ro w e c  „D E F E K T Y  S T R U K ­
T U R Y  1 Z J A W IS K A  T R A N S P O R ­
T U  W  K R Y S Z T A Ł A C H  TONO­
W Y C H ”  (Ossol., cena 26 zł).

JAMES CLAVELL
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— Zaśm ia ł się. — Szkoda, że m usim y zm ienić system  
ale m niejsza z tym . Trzeba ty lk o  będzie zająć czymś 
G reya w  te dn i, k iedy będą używane fałszyw e od­
w ażn ik i. — Przeniósł w zrok na Sellarsa. — Pan się 
tym  zajmie.

— Znakomicie.
— Aha, p rzy okaz ji, cofnąłem  M arlow e ’o w i za ka­

rę  miesięczny żołd. Zda je  się, że on mieszka w  jed­
nym  z pańskich baraków, czy tak?

— Owszem  — potaknął Sellars.
— P otraktow ałem  go łagodnie, ale to porządny  

chłopak, pochodzi z dobre j rodziny, nie ja k  ten p le- 
be jsk i chamuś Grey. Jak i bezczelny! U w ie rzy ł, że po­
mogę m u zdobyć ̂ patent o fice rsk i! W łaśnie tak ich  ja k  
on u liczn ików  nie potrzeba nam  w  zaw odow ej a rm ii. 
B roń  nas panie Boże! N ie dostanie tego patentu, chy­
ba że po m oim  tru p ie !

— Zupe łn ie  się z panem zgadzam  — rzek ł z nie­
sm akiem  Sellars.

— A le  co do M arlow e’a, to pow in ien m u pan cof­
nąć nie miesięczny, ale k w a rta ln y  żołd. Stać go na 
to. Ten cholerny A m erykan in  trzym a w  ręku  cały  
obóz.

— Do czasu — m ru kn ą ł S m edly-T aylor i  ponow­
n ie  w sadził nos w ka rty  w  nadziei, że n ik t  n ie  zw ró­
c i uw agi na to, co m u się wym knęło.

— Ma pan przeciw ko n iem u jakieś doioody? — spy­
ta ł od niechcenia Jones, a potem  dodał: — T rzy  ka­
ra.

— Niech cię szlag — rz e k ł Sellars. — Cztery p ik i.
— Pas.
— Sześć p ików  — za licy tow a ł S m edly-Taylor.
— Naprawdę może pan coś udowodnić tem u Am e-
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ryka n in o w i?  — p on ow ił pytan ie  Jones.
P u łkow n ik  S m edly-T aylor n ie  zm ien ił w yrazu  tw a­

rzy. W iedzia ł o p ierścieniu z brylantem , o um owie i  
o tym , że pierścień wkrótce zm ien i właściciela. „K ie ­
dy pieniądze znajdą się w  obozie, cóż, obm yślony zo­
stał plan, dobry, bezpieczny, p ryw a tn y  p lan ich zdo­
bycia P u łkow n ik  odchrząknął więc ty lko  i uśm iech­
nąwszy się półgębkiem, rzekł bezceremonialnie:

— Jeśli nawet tak, to panu z pewnością o tym  nie 
powiem. Panu nie można ufać.

K iedy się uśm iechnął, uśm iechnęli się wszyscy — 
z ulgą.

H arlow e i  L a rk in  do łączy li do potoku jeńców śpie­
szących do obozowego am fiteatru .

Scena była już oświetlona a z góry św iecił księżyc. 
A m fite a tr  m ógł pom ieścić naraz dw a tysiące osób. 
Za siedzenia s łu ży ły  deski oparte na palm owych  
pniach, rozchodzące się wachlarzowato od sceny. Każ­
de przedstawienie powtarzano pięciokrotn ie , tak żeby 
wszyscy m ogli je zobaczyć p rzyna jm n ie j raz Zawsze 
bardzo zabiegano o m iejsca, któ re  przydzielane by ły  
drogą losowania

Praw ie wszystkie rzędy, z w y ją tk ie m  tych na prze­
dzie, b y ły  już nabite ludźm i. W p ierw szych rzędach, 
przed żołnierzam i, zasiadali oficerow ie, którzy p rzy­
chodzili na ostatku. T y lko  Am erykanie  nie m ie li ta ­
kiego zwyczaju

— Hej, w y  d w a j — zaw oła ł K ró l. — Chcecie usiąść 
z nami? Siedzia ł na bardzo korzystnym  m iejscu  
przy przejściu pomiędzy rzędami.

— Owszem, chcia łbym , ale sam rozumiesz... — od­
p a r ł zakłopotany Marlowe.

— Dobra jest. To tymczasem.
M arlowe spojrzał na Lark ina  i poznał po jego m i­

nie, że on także uważa, że to n ie ładn ie  nie siadać z 
p rzy ja c ió łm i, je ś li ma się na to ochotę, a jednocześ­
nie, że nie p ow inn i tu  siadać

— Czy... czy chcia łby pan tu  usiąść, pu łkow n iku?
— spyta ł uchyla jąc się od decyzji i  nienaw idząc sie­
bie za to.

— Czemu nie? — odparł La rk in .
Mocno zakłopotani, czując na sobie zdumione spoj­

rzenia, usiedli ze świadomością, że zdradzają uśw ię­
cony zwyczaj.

— Hej, p u łko w n iku ! — pow iedzia ł Brough nachy­
la jąc  się ku  n im  z tw arzą  zmarszczoną uśmiechem
— Dostanie się panu po głowie. Z ły  p rzykład , rozluź­
n ien ie  dyscyp liny  itp., itd...

— Jeśli m am  ochotę tu  siedzieć, to będę siedział
— odparł L a rk in , ża łu jąc w  duchu, że tak  ła tw o na 
to przysta ł.

«ertni
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walczy o półfinał PP

W C Z O R A J o d b y ło  się w  s ie d z i­
b ie  P Z P N  lo so w a n ie  ć w ie rć f in a ło ­
w y c h  p a r p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  
P o ls k i.  W  g ro n ie  ć w ie rć f in a lis tó w  
Jest sześć d ru ż y n  e k s tra k la s y  o raz 
I i - l ig o w a  S ta l S toczn ia  Szczecin i  
zespó ł k la s y  „ M ”  — C h ro b ry  G ło ­
gów . W łaśn ie  te  d w ie  O statn ie  d ru ­
ż y n y  los z e tk n ą ł w  1/4 f in a łu  a 
gospoda rzem  będz ie  C h ro b ry .

O to  ze s ta w ie n ie  p a r  ć w ie rć f in a ­
ło w y c h  (gospodarze  na p ie rw szym , 
m ie js c u ):

P o lo n ia  B y to m  — L e c h  P oznań 
lu b  W is ła  K ra k ó w  Ł K S  Ł ó d ź  — 
G K S  K a to w ic e  L eg ia  W arszaw a —

Sezon motorowy
z a k o ń c z o n y

40 Z A Ł Ó G  w z ię ło  u d z ia ł w  r a j ­
d z ie  m o to ro w y m  k tó r y  z a k o ń c z y ł 
te g o ro c z n y  sezon tu r y s ty k i  m o to ­
ro w e j.  N a 4 0 -k ilo m e tro w e j tra s ie  
n a jle p s z y  o ka za ł s ię  W ie s ła w  U r ­
b a n e k  p rzed  A n d rz e je m  S za łk iem  
i  P io tre m  S zum ow sk im .

O d ra  O pole. C h ro b ry  G ło g ó w  — 
S ta l S to czn ia  Szczecin.

P rz e c iw n ik a  P o lo n ii B y to m  w y ­
ło n i  p o je d y n e k  L e c h  — W is ła , w  
d n iu  7 X I .  Mecze ć w ie rć f in a ło w e  
zostaną ro zeg rane  w  środę. 21 l i ­
stopada.

O to  o p in ie  o  lo s o w a n iu :
C zesław  C iu p a  — k ie ro w n ik  d ru ­

ż y n y  L e g ii:  „T re n e r  B ry c h c z y  m ia ł 
„n o s a ” , p rze p o w ie d z ia ł O d rę  Opo­
le . M a m y  ju ż  ta k ie  szczęście, że 
g ra m y  dw um ecze . w  lid z e  i P u ­
cha rze . T a k  b y ło  p rzed  ro k ie m  z 
W idzew em , ta k  je s t te ra z . 18 l i ­
stopada s p o tk a m y  s ię  w  O po lu  
O drą  w  m eczu lig o w y m , a t r z y  
d n i p ó ź n ie j p o d e jm ie m y  o p o la n  w  
W a rsza w ie  w  s p o tk a n iu  p u ch a ro ­
w y m . N a jw a żn ie jsze , że jesteśm y 
gospoda rzem ” .

Tadeusz P e try k ie w ic z  — k ie ro w ­
n ik  k lu b u  P o lo n ia  B y to m : „P u c h a r  
t r a k tu je m y  ba rd zo  pow ażn ie . W l i ­
dze n ie  m a m y  w ię k s z e j szansy na 
czo łow ą lo k a tę , szu ka m y  je j  w ię c  
w  ro z g ry w k a c h  p u c h a ro w y c h . Z 
za in te re so w a n ie m  o czek iw ać  bę­
d z ie m y  w y n ik u  m eczu Le ch  — 
W is ła . I  je d n a , i  d ru g a  d ru ż y n a  to  
t r u d n y  r y w a l,  a le  ob ie  p re z e n tu ją  
o d m ie n n y  s ty l g ry .  Sądzę, że g ra ­
ją c  ^ na w ła s n y m  b o isku , m a m y  
szanse na aw ans  do p ó łf in a łu ” .

Budujemy „szczecińską 
Gubałówkę”

M IN Ę Ł A  p ię k n a , w  ty m  ro ­
k u  w y ją tk o w o  c ie p ła , z ło ta  
p o lska  je s ie ń . N a s ta ły  ch ło d ­
ne d n i W p o n ie d z ia łe k  w ie ­
czo rem  p ró s z y ł n a w e t śn ieg. 
Tym czasem  na  osow sk ich  
w zg ó rza ch  n a d a l w re  praca . 
G ru p a  za p a le ń có w  b u d u je  tam  
s to k  n a rc ia rs k i z w y c ią g ie m , 
c z y li „s z cze c iń ską  G u b a łó w ­
k ę ” . O s ta tn io  p ra c o w a n o  p rzy  
za k ła d a n iu  l i n i i  e n e rg e tycz­
n e j. ko£>ano r o w y ,  u k ła d a n o  
ka b le . P race  te  będą k o n ty n u o  
w ane ta kże  w  n ie d z ie lę . W y­
k o n u je  s ię  ró ]w n ie ż  be tonow e  
p o s tu m e n ty  p od  s i ln ik  i  w y ­
c ią g a rk ę . B u d o w n ic z o w ie  „w y  
g o sp o d a ro w a li”  d o d a tk o w ą  tra  
sę — s to k  s la lo m o w y . N ie  jest 
to  s to k  na m ia rę  A lp  czy 
T a t r ,  a le  ja.k na n iz in n e  w a ­
ru n k i  szcze c iń sk ie  m ożna po­
w ie d z ie ć , że n ie z ły .  Je ś li w szy­
s tk ie  p race  w y k o n y w a n e  będą 
zg odn ie  z u s ta lo n y m i te rm in a ­
m i jeszcze w  lis to p a d z ie  
„szczec ińska  G u b a łó w k a ”  bę­
d z ie  g o to w a . P ra c  je s t jeszcze 
sporo. D la te g o  też  b u d o w n i­
czow ie  a p e lu ją  o pom óc. 
W szyscy c h ę tn i m ogą się zg ła  
szać w; n ie d z ie lę  od godz. 10. 
N a le ży  p rz y n ie ś ć  w ła sn y  
sp rz ę t: ło p a ty , s ie k ie ry .

Przed meczem
Z G R U P O W A N IE  o l im p ijs k ie j k a ­

d ry  p i łk a rz y  w e W ro c ła w iu  przed 
d z is ie js z y m  m eczem  z W ę g ra m i od 
w to rk u  o d b y w a  się w  p ra w d z iw ie  
z im o w e j a u rze . S p a d ł m o k ry  śn ieg, 
k tó r y  z m ię k c z y ł b o isko  na w ro ­
c ła w s k im  s ta d io n ie  gdz ie  d z is ia j 
o godz, 17.30 p rz y  ś w ie tle  e le k try c z  
n y m  .ro z p o c z n ie  s ię  sp o tka n ie . Za­
in te re s o w a n ie  ty m  m eczem  z po­
w o d u  s ła b e j d o tą d  p o s ta w y  naszej 
d ru ż y n y  —- a ró w n ie ż  z pow odu  
p rz e n ik liw e g o  z im n a  — Jest p rze ­
c ię tne .

T re n e r  E d m u n d  Z ie n ta ra  po w o ­
ła ł d o d a tk o w o  na z g ru p o w a n ie  
M a rk a  K u s tę  z L e g ii,  k tó r y  być  
może zagra  w  m eczu z W ę g ra m i. 
O d je c h a ł n a to m ia s t ze z g ru p o w a -

MP wyższych uczelni

Trzecie miejsce
wioślarzy Politechniki
W  P O Z N A N IU  o d b y ły  się w io ­

ś la rs k ie  m is trz o s tw a  P o ls k i w y ż ­
szych  u c z e ln i. W  re g a ta ch  ty c h  
s ta r to w a ły  osady re p re z e n tu ją c e  
d w ie  szczec ińsk ie  u c z e ln ie : P o li­
te c h n ik ę  i  A k a d e m ię  R o ln iczą . W 
k o n k u re n c j i  c z w ó re k  ze s te rn ik ie m  
d ru g ie  m ie jsce  w y w a lc z y ła  za łoga 
szcze c iń sk ie j A R  w io s łu ją c a  w  
sk ła d z ie  — P. Ib ro m , A . N ie w ę -

Polska — Wągry
n ła  k o n tu z jo w a n y  p i łk a rz  R u ch u  
P iechaczek. Od 2 d n i le k k o  m ó g ł 
Już tre n o w a ć  L ip k a . O p ie k u n  na­
szych  p iłk a .rz y  n ie  u k ry w a ,  że 
m ecz z W ę g la m i będz ie  ba.rdzo 
tr u d n y .  M a d z ia rz y  po n iepow odze ­
n ia c h  w  m is trz o s tw a c h  św ia ta  na­
s ta w il i  s ię  na Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
1 od p ra w ie  dw ó ch  la t  b u d o w a li 
d ru ż y n ę  na M o skw ę  1 obecn ie  k a ­
d ra  n ie w ie le  odb iega  od p ie rw s z e j 
re p re z e n ta c ji W ęg ie r.

W szyscy n a s i p iłka .rze  o b ie cu ją  
dać z s ieb ie  w  ty m  m eczu w szys t­
ko . We w to re k  p iłk a rz e  o d b y li za­
ję c ia  na te re n ie  p a rk u ' p o łu d n io w e ­
go w  p o b liż u  m ie jsca  w  k tó r y m  
m ie szka ją .

g ło w s k i, K . M a rc isze w sk i, T . Jac­
k o w s k i, s te r. M . W ilg a . W  b ie g u  
ty m  trz e c ią  lo k a tę  z a ję li w io ś la ­
rze  P o lite c h n ik i — J. K u ź n ia k . R. 
D ro zd , Z . Szozda, K . T u szyń sk i, 
s te r. A . S la w n ik o w s k i. N a d ru g im  
m ie js c u  z a k o ń c z y li b ieg  d w ó je k  
p o d w ó jn y c h  G . P o b ło c k i i  Z. 
Szozda (PS). P o n a d to  re p re z e n ta n ­
c i P o li te c h n ik i w y w a lc z y li dw a 
trz e c ie  m ie jsca  — je d y n k a rz  — G. 
P o b ło c k i i  ósem ka, w  k tó r e j  w io ­
s ło w a li:  J . K u ź n ia k , K . T u s z y ń s k i, 
Z . Szozda, J. S za rżanow icz , R. 
D ro zd , J . O p a s ik , J . K o b ie rz y ń s k i, 
J. P in k o w s k i, s te r. A . S ła w n ik o w - 
s k i.  W  g e n e ra ln e j p u n k ta c j i  re g a t 
re p re z e n ta c ja  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j z a ję ła  trz e c ie  m ie jsce  u -  
le g a ją c  P o lite c h n ic e  G d a ń s k ie j i  
P o lite c h n ic e  P o zn a ń sk ie j.

TEATRY
W S P Ó ŁC Z E S N Y  — n ie c z y n n y ; P O L ­
S K I — „E g z a m in ”  g. 19.30 (środa)* 
M U Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y ; C Y R K  
„O L IM P IA ”  — a l. W y z w o le n ia  — 
te l.  224-144 — g . 15, 18.30 (środa  i  
c z w a rte k ).

D E L F IN  (te l. 468-78) „O k u p a c ja  w  
26 ob ra za ch ”  g. 13.30, 15.45, 18, 20.15 

ju g . 1. 18; c z w a r te k : g. 15.30, 18, 
20.15; K O R A B  — „C z te ry  noce m a ­
rz e ń ”  g. 17, 19.15 — f r .  1. 15; K O S ­
M OS (te l. 380-03) „ L o t  n ad  k u k u ł­
c zym  g n ia zd e m ”  g. 8.30, 11, 13.30, 
16, 18.30, 21 — U S A  — l.  18 (środa 
i  c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
ś ro d a : „D z ię k i B ogu  ju ż  p ią te k ”  g.
15.30, 17.30, 19.30 — U S A  — 1. 15; 
C O LO S S E U M  (te l.  458-13) ś roda : 
„R a c ja  s ta n u ”  g . 13.30, 16, 18, 20 — 
f r .  1. 15; P O L O N IA  (te l. 221-834) 
ś ro d a : „G ę s ia re k  M a c ie k ”  g. 15 — 
w ę g .; „P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g . 16.30, 
19.30 — U S A  — 1. 15; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „K o rs a rz e ”  g. 17 — p o i.;  „O -  
k r ą g ły  ty d z ie ń ”  g . 18, 20 — p o i.; 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 15, 22 — U S A
— 1. 12; c z w a r te k : „K o rs a rz e ”  g.
17 — p o i. ;  „O k rą g ły  ty d z ie ń ”  g. 18
— p o i.;  „S k rz y d e łk o  czy  n ó żka ”  g. 
20, 22 — f r . ;  H E T M A N  (P o m o rza n y ) 
ś ro d a : „N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g . 17 — 
C SRS; „P o w ró t  cz ło w ie k a  zw anego 
K o n ie m ”  g. 18.30 — U S A  — 1. 15; 
Z A M E K  — „B e z  zn ie czu le n ia ”  g.
18 — p o i. 1. 18 (środa i  c z w a rte k ); 
P R O M IE Ń  (te l. 374-95) ś roda : „C zas 
p rz e s z ły ”  g. 16, 18, 20 — f r .  1. 15; 
M A R S  (te l. 762-40-80) ś roda : „S m ie r  
te in y  p o ś c ig " g. 16, 18 — f r .  1. 15; 
„C o  md z rob isz  ja k  m n ie  z łap iesz”  
g . 20 — po i. 1. 15; c z w a r te k : „S m ie r  
te in y  pośc ig ”  g. 16; „C o  m i z rob isz 
ja k  m n ie  z łap iesz g. 18” ; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „W e n d e ta ”  g.
17.30, 19.30 — f r .  L 15; c z w a rte k :
g . 17; M E W A  (Z e le ch o w o ) ś roda : 
„D u b le r ”  g. 17 — f r .  1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) ś roda : „S k ra d z io n a  
k o le k c ja ”  g. 17.30 — p o i. 1. 12; „ A r ia  
d la  a t le ty ”  g. 19.30 — pod. 1. 18; 
H U T N IK  (S to łczyn ) ś roda : „B l is k ie  
s p o tk a n ia  trze c ie g o  s to p n ia ”  g. 18
— U S A  — 1. 12; 1 M A J  (Ż ydów ce)
ś roda : „N ie z w y k ła  S a ra h ”  g. 18 — 
ang. 1. 12; B A J K A  (P o lice ) środa : 
„S a m i sw o i”  g. 17 — p o i.;  „K a ż d y  
u m ie ra  w  sam otnośc i”  g. 19 — R FN
— 1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica ) ś ro ­
da : „ B i tw a  o  M id w a y ”  g. 18 — 
U S A  — L 12; R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
„K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ” f r .  1. 15 (śro 
da i c z w a r te k ) ; G R Y F  (G ry f in o )  
„P rz e ło m y  M is s o u r i”  U S A  — 1. 15 
(ś roda  i  c z w a r te k ) ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ U m a r l i  rz u c a ją  c ie ń ”  p o i. 1. 
15: „ L ę k  w yso ko śc i”  U S A  — 1. 15; 
„C h ło p ie c  z b u rz y ”  a u s tr . (środa 
i  c z w a r te k ) ; D A R  (S ta rg a rd ) „O d  
7 w z w y ż ”  U S A  — 1. 18 (środa 1 
c z w a r te k ) ; IN A  (S ta rg a rd ) „ K l in c z ”  
p o i. 1. 15 (środa i  c z w a rte k ). 
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji  OPRF.

k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j:  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im  g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p ł R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina -  w  X X X - le c le  
S A R P : A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  ł  X X  w ie k u ; Secesja — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a rty s ty c z n e g o : P o r­
t r e t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Za­
c h o d n ie g o  — g. 9—15; F IL H A R M O ­
N IA  — p l. D z ie rż y ń s k ie g o  — gwasze 
R om u a ld a  M  K lim c z e w s k ie g o  z 
c y k lu  „S ia d y  Is tn ie n ia ” ; „13 M U Z ”  
— p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  
B o g n y  S k w a rc z y ń s k ie j-S z y m k o w - 
s k ie j 1 H a lin y  W iś n ie w s k ie j — 
o tw a rc ie  g, 18.

W C Z W A R T E K  m uzea n ie czyn n e .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o- 
lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n iii L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
ko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 20—7: N A D  O D R A  18
— g 1 5 -8

g. C Z W A R T E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— U n ii  L u b e ls k ie j;  N E U R O L O G IA
— U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca­
łą  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca łą  dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab iegow y).

A P T E K I (środa  i  c z w a rte k )

Z A M E K  B W A  — P race  Józe fa  S za j­
n y ; M a la rs tw o  1 g ra f ik a  R yszarda  
G ie rysze w sk ie g o  i rzeźba A d o lfa  
R y s z k i; Tw órczość  rze źb ia rska  
E d w a rd a  K o łacza  — g 10—18: 
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
M a la rs tw o  Z ie m o w ita  Szum ana- 
S z tu ka  Pom  Z a ch  X I I I —X V II  
w ie k :  S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu ka  p o lska ; Pokaz 
jednego  o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 9—15: W A Ł Y  CH R O ­
BR E G O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t :  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z a c h o d n im  1945-1970 
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m o rza ; D aw na

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od ­
t r u t k i  t t le n )  te l 345-51: M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l 730-44; A L . W Y Z 
W O L E N IA  107 -  te l. 22-10-12: S TÓ Ł 
C Z Y N  Nad O drą  20 -  te l 239-422: 
ZD R O JE  B a t C h ło p s k ic h  54 -  te l 
612-573

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A : te l 460-21; P ociąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P oc iąg i od ­
jeżdża jące  — 933

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
1 446-46 g. 7—21 (środa).

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918 
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 ! 473-15 — 
g . 9—18 (środa).

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: PO ­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O TO ­
W IE  D RO G O W E -  981: P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991. PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: POGO 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A N A ­
L IZ A C J I  -  994: P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986: P O G O TO W IE 
T O W IE  C IE P f.O W N I — 993; POGO- 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  22-24-15: POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 i 359-55: T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32

Ü Ï Z I m *  U E U i i r t i t s u w  
(c z w a rte k )

JE D N . N A R O D O W E J 47 — g. 10—15 
B O L E S Ł A W A  K R Z Y W O U S T E G O  9 

— g . 15—20.

T E L E W IZ J A
P R O G R A M  I
15 30 N U R T  — n a u k i p o lity c z n e .
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  fk o - 
lo r ) .  16.30 D la  d z ie c i „S k a k a n k a ”  
(k o lo r ) . 16.55 W  k rę g u  ro d z in y  (ko ­
lo r ) . 17.15 D om  i  m y  (k o lo r ) . 17.30 
S tu d io  S p o rt — tra n s m is ja  m eczu 
p i łk i  n o żn e j P o lska  — W ęgry . 19.15 
D o b ra n o c . 19.30 W ie czó r z d z ie n ­
n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 F ilm  f r .  K a ­
ro l W ie lk i i  h ra b ia  R o la n d ”  cz. I 
(k o lo r ) . 21.50 X Y Z  — cz I (k o lo :) .
22.15 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  22.30 X Y Z  — 
cz. I I  (k o lo r ) . 22.55 K o n c e rt na re ­
n o w a c ję  s ta ry c h  P o w ązek  (k o lo r ) .

P R O G R A M  n
13.20 S tu d io  T V  M ło d y c h . 13.50 M er 
k u r y  z pa szp o rte m . 14.20 S tu d fo  
S p o rt. 15.05 Sonda. 15.35 C am era ta  
16 In te rs tu d lo . 16.25 Jęz a n g ie ls k i.
16.55 T e le w iz ja  D z ie w czą t i  C h łop ­
có w  (k o lo r ) . 17.25 N o w o śc i p o l­
sk ie g o  d o k u m e n tu  i 60 la t  k in a  ra ­
d z ieck iego . 18.50 W y s tą p ie n ie  am ba­
sadora A lg ie r i i .  19 10 K ro n ik a  (Szcz.) 
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.15 W ieczó r p rz y g o d y  i  po d ró ży  
(k o lo r ) . 21.45 ..24 g o d z in y ”  (k o lo r) .
21.55 W szys tko  ju ż  b y ło  (k o lo r) .
22.25 D la  ro d z ic ó w  „C oś  c i p o w ie m , 
m a m o ...” .
C Z W A R T E K
P R O G R A M  I  «

9 F i lm  d la  d zlecił „ M a ły  k a d e t”  
(k o l.) .  10.25 „C e r ro  C o lo ra d o  — gó­
ra  J u tra ”  (k o l.). 10.50 K o n c e rt sym ­
fo n ic z n y  — W ie lk a  Msza c -m o li W. 
A . M o za rta  (k o l.) .  12.10 Sensacje z 
p rzesz łośc i „T a je m n ic e  g robów , k ró  
le w s k ic h ”  (k o l.) .  12.40 W  S ta ry m  K i ­
n ie  „ K r a k a t i t ” . 14.25 W ito ld  M a ł- 
c u ż y ń s k i g ra  C h o p in a  (k o l.). 15.15 
T y g o d n ik  h is to ry c z n y  (k o l.) .  15.40
„M o rz e  ty lk o  d la  d z ie ln y c h ”  — rep. 
16 F i lm  ra d ź . „L e c ą  ż u ra w ie ” . 17.35 
F i lm  p o e ty c k i „C za s  bez im ie n ia ” .
18.20 T e a tr  T V  „C a th le e n , c ó rk a  H ou 
Iln h a n a  (k o l.). 10 D o b ra n o c , dz ie n ­
n ik  (k o l.). 20.15 F ilm  f r .  „ K a r o l  
W ie lk i i  h ra b ia  R o la n d ”  cz. 2 (ko l.).
21.50 Pegaz (k o i.) .  22.35 R e c ita l S ła ­
w y  P rz y b y ls k ie j.

P R O G R A M  I I

9 W to re k  m e lo m a n a . 10.55 Cm entaTz 
na P o w ą zka ch . 11.30 B e z lu d n a  w y ­
spa. 12.10 P o ra n e k  m e lom ana . 13.50 
Ś w ia t na m a ły m  e k ra n ie . 14.40 W a­
r ia n ty .  15.15 G w ia z d y  fe s tiw a lu . 16.15 
„ K to  ty  jesteś?”  — M a łe  o ra to r iu m  
na dz ie ń  d z is ie js z y  (k o l.) . 17 S tu ­
d io  S p o rt. 17.40 P a w ia k  — zb ro d n ia  
i  c ie rp ie n ie  (k o l.) .  18.05 K a le jd o s k o p  
f i lm o w y  (k o l.) . 19.30 D z ie n n ik  (ko l.).
20.15 P ro g ra m  p o e ty c k o -m u z y c z n y  
„ T y le  d z w o n ó w ” . 20.45 Z a ś lu b in y  na 
k ra ń c a c h  ś w ia ta  (k o l. ) .  21.10 L a ta r ­
n ia  C za rn o ks ię ska  — rapsody  M i-  
k losa  Jansco. 21.45 F i lm  L a ta rn i 
C za rn o k s ię s k ie j „G -w ia zd y  na czap­
k a c h ”  — w ę g .-ra d z .
U W A G A : T V  za s trze g a  sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 F ilm  CSRS „Z a c h ó d ” . 17 W ia ­
dom ości, g im n a s ty k a . 17.15 S po rt.
18.50 T V  dz iec ięca . 19 F ilm  T V  f r .  
„P rz y g o d y  k a w a le ra  P ę d z iw ia tra ” .
19.25 P rognoza  p o gody , k ro n ik a . 20 
R e p ortaż  z N e u b ra n d e n b u rg a . 20.30 
P o la  lo d o w e . 21.15 S opot 1979 •— 
A lla  P ugaczow a . 22 K ro n ik a .  22.15 
F i lm  T V  N R D  „P o ś c ig ” . 23.35 W ia ­
dom ości.

C Z W A R T E K

8 J. ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 Re­
p o rta ż  z N e u b ra n d e n b u rg a . 10.30 
P o la  lodow e . 11.15 S opot 1979. 12 
W ia d o m o śc i. 12.45 J. a n g ie ls k i. 16.30 
S tu d io  p rz e b o jó w . 17 W iadom ośc i, 
k ro n ik a .  17.15 F e rd y n a n d  i  szkoła.
17.45 M is trz o w ie  d n ia  dzis ie jszego i . 
ju t r a .  18.15 S p o rt. 18.50 T V  dz ie ­
cięca. 19 W iz y ta . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a  20.30 P ro g ra m  roz 
r y w k o w y . 21.15 M a gazyn  k u l t u r a l­
n y . 21.45 K ro n ik a .  22 P ro g ra m  z R o- 
s to cku . 22.40 W ia d o m o śc i.

P R O G R A M  I  

Śr o d a

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  z za g ra n icy . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  J e d yn ka . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.25 N ie  
t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K ie r ­
m asz p o ls k ie j p io se n k i. 19.15 P rze ­
bo je  sprzed la t .  19.40 R y tm y  A n d a ­
lu z j i .  20.05 S iadem  naszych  in te r ­
w e n c ji.  20.10 M u z y k a  s ta rego  W ied ­
n ia . 20.40 M is trz o w ie  n a s tro ju . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . .21.20 K o n c e rt 
c h o p in o w s k i. 22.23 K o s z a lin  na m u ­
zyczne j a n te n ie . 23.00 W ita  w as P o l­
ska. 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.11 N ocne S tu d io  „G a rn a ” .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.30 D ią  d z ie c i „T a je m n ic a  g ra n a ­
tow ego  z a u łk a ” . 14.50 M u z y k a  H a yd  
na . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  
ch ło p có w . 16 O rk ie s tra  F ra n c isa  L a i.
16.10 W anda L a n d o w ska  — poetka  
k la w e s y n u . 16.40 „K s iiążę  — w ódz” . 
17.00 K o n c e rt p o e z ji śp ie w a n e j. 17.20 
T e a tr  PR  — D z ie cko  — R odzina  — 
Ś w ia t. 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 P u b lic y s ty k a  e ko n o m icz ­
na. 19 K o n c e rt w ie c z o rn y . 19.40 In ­
fo rm a c je , ra d y , p ro p o zyc je . 19.50 
L e n  — ro ś lin a  o p ła ca ln a . 20 P u b lic y  
s ty k a  k ra jo w a . 20.20 Gaovainni Bo- 
none in ii „G r łs e ld a ”  — o p e ra . 21.40 
— N ow e  n a g ra n ia  ra d io w e . 22 N o ­
ta tn ik  k u ltu ra ln y .  22.15 S z k ic  do 
p o r tre tu .  22.30 M agazyn  s tu d e n c k i. 
23.40 M u zyka  na dob ranoc .

16.30 Jazzowe s ta n d a rd y . 17.15 S tu ­
d io  M ło d y c h . 18 K ry s t ia n  Z im e r-  
m a n  g ra  I  K o n c e rt fo r te p ia n o w y .
19.15 N ie za p o m n ia n e  g w ia z d y  es tra ­
dy . 20 O lim p ijs k ie  prace  j  dn ie . 
20.46 M is trz o w ie  n a s tro ju  — cz. I .  
22.00 „A rc h iw u m  Ą le x a  K u lis ie w i­
cza” . 23.05 In fo rm a c je  s p o rto w e .
23.15 M is trz o w ie  in te rp re ta c j i  ja z ­
zo w e j. 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.11 N oc z m e lo d ią  i  p iosen­
ką  z B ia łe g o s to ku .

P R O G R A M  I I

7 M e lo d ie  je s iennego  p o ra n k a . 7.35 
K o n c e rt p o ra n n y . 8.30 „S y re n a  h e r­
bem  s w y m  z w o d n icza ” . 8.50 K o n c e r t 
p o ls k ie j o rk ie s try  k a m e ra ln e j. 9.30 
,,D z ie n n ik i”  S te fa n a  Ż e ro m sk ie g o . 
9.50 P ie śn i Ignacego  Jana P a d e re w ­
sk iego . 10.3U F e lik s  M ende lssohn - 
B a r th o ld y  i  t r io  fo rtep iano -w e . 11 
„O jc ie c ”  — w ie rsze  K u b ia k a . 
11.10 R e c ita l F c d e r ik i vo n  Stade. 
12.05 K o n c e rt 'm u z y k i p o ls k ie j.  13.08 
P a m ię c i a r ty s tó w , k tó rz y  odesz li. 
13.49 M u zyka  H a yd n a . 14.35 M e lod ie  
z w ie rc h ó w  i  d o lin . 15 R a d io w y  
T e a tr  d la  M ło d z ie ży . 15.30 K o n c e r t 
m u z y k i p o ls k ie j.  16.30 „S o n d e r-  
g e r ic h t”  — rep . l i te ra c k i.  16.50 Śpię 
w a H a lin a  Ł u ko rn ska . 17.05 Jó ze f 
S e ra fin  na X I I I  K o s z a liń s k im  F e s ti 
w a lu  O rg a n o w y m . 17.40 D ru g i a k t  
o p e ry  „O rfe u s z  i  E u ry d y k a ” . 18.35 
F e lie to n  p u b lic y s ty k i k ra jo w e j.  18.45 
B lues  w o k a ln y  i  in s tru m e n ta ln y . 
19 M u z y k a  A lg ie r i i .  19.15 T e a tr  PR  
— „ E p ita f iu m  d la  p o e ty ” . 20.20 Pa­
m ię c i a r ty s tó w  k tó rz y  odeszM — 
B o le s ła w  S zabe lsk i. 21 P a m ię c i a r ­
ty s tó w  k tó rz y  odesz li — A lfre d  D el 
le r . 21.30 „N o ta tn ik  ze w spółczes­
nośc i” . 22 P a m ię c i a r ty s tó w  k tó rz y  
odesz li P e te r L a g g e r. 22.30 R e c ita l 
w io lo n c z e lo w y  P a b lo  Casalsa. 23 
P ię k n o  c h o ra łu  g re g o ria ń s k ie g o .

P R O G R A M  I I I

15.05 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze . 15.25 
G ra  L e n in g ra d z k i D ix ie la n d . 15.40 
P oec i w ło s k ie j p io se n k i. 16 W id z i 
m i s ię , w id z i w a m  s ię ... 16.20 M u- 
zykob ram ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna  poczta  U K F . 17.40 S iada­
m i ja zzo w ych  legend . 18.10 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu . 
19 C o dz ienn ie  pow ieść. 19.35 Opera 
ty g o d n ia . 19.50 „C z ło w ie k  o dw óch  
tw a rz a c h ” . 20 A u d y c ja  ro z ry w k o ­
w a . 21.00 L u d w ig a  B ee th o ve n a  ope­
ra  o m n ia . 22.08 Z  n a g ra ń  D o n n y  
H a th a w a y ’ a. 22.15 T rz y  kw a d ra n se  
jazzu . 23 P o lska  w  oczach ś w ia ta .
23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV

14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 W  r y t ­
m ie  ta ń ca  „ k o lo ” . 15.05 R a d io w y 
T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  15.45 K w a d ­
ra n s  p o e ty c k i. 16.05 R o zm o w y o 
ks ią żka ch . 16.25 N a u ka  p ra k ty c e . 
16.40 P A W . 17 G w ia z d y  ja zzu  (ste­
reo). 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 
18.25 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e . 18.40 
O z d ro w ie  cz ło w ie ka . 19 S tu d iu m  
W ie d zy  P o lity c z n o -S p o łe c z n e j. 19.15 
J . h is zp a ń sk i 19.30 S U rd io  S te reo  
zaprasza. 21.30 W il l is  C on o ve r przed  
s ta w ia . 21.50 N U R T  — f i lo z o f ia .  22.15 
W  trosce  o  s ło w o  1 treść . 22.35 Szko 
la  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

C Z W A R T E K

P R O G R A M  I I I

8 Jazzow e in te rp re ta c je  C hop ina .
8.35 L is to p a d o w e  m e lo d ie . 9 „C z io -  
w ie k  o dw óch  tw a rz a c h ” . 9.10 „ B a r  
dzo sm u tna  bossa no va ” . 9.30 S ta re  
g ro b o w ce . 9 50 „J e s ie n n y  n o k tu rn ” .
10.35 P io se n k i sprzed la.t. 11 Co­
d z ie n n ie  pow ieść. 11.30 Pod u ro k ie m  
k la s y k ó w . 12 „ S t r o f k i  na g ita rę ”  
A g n ie s z k i O s ie ck ie j. 12.30 Cesar 
F ra n e k  i u c z n io w ie . 13.30 „E p ita ­
f iu m ”  zespołu „C r im s o n ” . 14.05 O m y  
l i la  się go łęb ica . 14.30 Pod u ro k ie m  
k la s y k ó w . 15 O ty c h  co  nad  B zu ­
rą . 15.20 L o u is  A rm s tro n g  i D u k e  
E llin g to n . 16 Ja n  D ro h o jo w s k i. 16.30 
E d ith  P ia f f  1 Jacques B re l. 17 M e k ­
s yka ń sk ie  Z aduszk i, 17.30 D in a c h  
W a s h in g to n  i  C o lem an H a w k in s . 
18 L e o n a rd  C ohen. 18.25 B il le  H o - 
l id a y  i  C h a r l ie  P a rk e r. 19 „C isza  
św ie c y ”  — g ita ro w e  n a s tro je . 19.35 
O pera tyg o d n ia . 19.50 „C z ło w ie k  o 
dw ó ch  tw a rz a c h ” . 20 K rz y s z to f K o ­
m eda. 20.40 „L a m e n ty ”  — s łu ch , 
p o e ty c k ie . 21 W . A . M o z a rt — R e- 
o u ie m  d -m o ll.  22.08 Z  n a g ra ń  D o n n y  
H a th a w a y ’a. 22.15 Z a m ia s t e p ita ­
f iu m  sza ry  k a m ie ń . 22.30 M u zyka  
pozosta ła . 23 A lb u m  p o e z ji S ta n i­
s ła w a  G ro c h o w ia k a . 23.05 B in y  
C ro sb y . 23.45 M ię d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  I

8.05 P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 8.25 
T ra n s k ry p c je  w ie lk ic h  m is trz ó w .
9.05 M uzyka , e le g ijn a . 10.05 ..Bo z 
p o ls k ie j w z ro « lv  k r w i ”  — p io se n k i 
ż o łn ie rs k ie . 10.30 R a d ło w y  T e a tr  d la  
D z ie c i „ K w ia t y  m a le j Id y ” . 11 K on  
c e rt w so o m n te ń . 12.10 L iry c z n e  te ­
m a ty  f i lm o w e . 13 W o ln a  1 p ió ro . 
13.30 „W  k rę g u  w s p o m n ie ń ” . 11 ,.T,n 
m e m o ria m ” . 14.20 M u z y k a  e le g ij­
na 15 M u zyczn e  s tro fv .  15.55 C zło ­
w ie k  i  ś ro d o w isko . 16.05 T e a tr  PR 
— „N a d z ie je  nad  św ieżą m o g iłą ” .

P R O G R A M  IV

7.05 M u zyka  b a ro k u . 8.05 P o ra n e k  
z M u za m i. 11 L is ty  P uszk ina . 11.25 
L u d o w e  p ie śn i zaduszne. 11.35 Pom ­
n ik o w e  le g e n d y  — P o w ą zk i. 12.05 — 
T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ży  „ iw a n -  
hoe” . 13.15 M u zyka  ro z ry w k o w a . 
13.30 Jes ienne s o n a ty  w  m uzyce . 
14.10 L u d z ie , e p o k i, obycza je . 14.40 
P io se n k i, b a lla d y . 15 T e a tr  PR „P o  
że g nan ia ” . 15.40 M u zyka  16.05 P oezja 
śp iew ana . 16.30 W  e le g ijn y m  na ­
s tro ju .  17 N o s ta lg ia  w  jazz ie . 17.3,0 
M u z y k a . 18 R ad iow e  p o r t re ty  P o­
la k ó w . 18.30 K re s  w ę d ró w k i.  19 
W o lfg a n g  A m adeusz M o z a rt: t r z y  
o s ta tn ie  s y m fo n ie . 22.33 F e s tiw a l 
P la n is ty k i P o ls k ie j (S łu p sk  79). 22.01 
K rz y s z to f  P e n d e re c k i: Sułita z ope- 
n y  „R a j  u tra c o n y ”  — p ra w y k o n a ­
n ie  na fe s tiw a lu  w  S a lzb u rg u .
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Bonifikata
okresowa

LODÓWESC
Płacisz taniej kupując lodówkę:

PO LAR  TS 175/76 o 700 zl
PO LAR  TS 230/31 o 800 zł
P O LA R  TS 135/36 o 400 zł
PO LAR  T A  120 o 700 zł
E LE K TR O S W IT im p. CSRS o 700 zł
W IR Ó W K Ę  DO SOKÓW  V A  370 o 300 zł 
(z m łynk ie m  i  bez m łynka)

Zapraszamy i zachęcamy do kupna lodów ek i  sokow irów k i 
w  sklepach ze sprzętem zm echanizowanym  gospodarstwa 

domowego.

8221-K

Klienci CPN
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PRODUKTAMI NAFTOW YMI „CPN” 
w Szczecinie

wzorem lat ubiegłych z a w i a d a m i a  odbiorców 
oleju napędowego, że w okresie zimowym 1979/80 

sprzedawane będą następujące rodzaje

OLEJU NAPĘDOWEGO:

O le j napędowy IZ-20

0 tem peraturze krzepn ięcia  n ie  wyższej niż m inus 20 st. C
1 tem peraturze b lokady zimnego f i l t r a  nie wyższej niż 
12 st. C.

O le j napędowy IZ-20

zapewnia w łaśc iw ą pracę u k ładów  zasilania w  tem pera­
tu rze  nie niższej niż m inus 12 st. C.
Zw racam y uwagę na potrzebę odpowiedniego ocieplania 
uk ładów  zasilania w  w a runkach eksp loatac ji samochodów 
w  tem peraturze poniżej m inus 12 st. C.

O le j napędowy IZ-35

0 tem pera turze krzepnięcia n ie  wyższej n iż  m inus 35 st. C
1 tem peraturze b lokady zimnego f i l t r a  nie wyższej niż 
m inus 20 st. C.

O le j napędowy IZ-35

zapewnia w łaśc iw ą pracę uk ładów  zasilan ia w  tem pera­
tu rze  me niższej niż m inus 20 st. C.

W prowadzony zostanie do sprzedaży w  n ie k tó rych  stacjach 
benzynowych.

W ykaz tych  s tac ji benzynowych zna jdu je  się w e w szystkich  
placówkach sprzedaży deta licznej.

8302-K

B IU Ę O  
PR O JEKTÓ W  

„G R Y F P R O JE K T ”  
w  Szczecinie, 

u l. Dąbrowskiego 
38, te ł. 890-61

PO SZU KU JE

G A R A Ż U

w  śródm ieściu

o wysokości 
225 cm

d la  m ikrobusu 
„N ysa ” .

8223-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D  ZA O P A T R Z E N IA  

O GRODNICZEGO I  PR ZETW Ó RSTW A 
OWOCOWO - W AR ZYW N E G O  

w  Szczecinie, plac O rła  B iałego 5

zatrudni zaraz
dwóch k ie ro w n ikó w  sklepów 
nasienno-zaopatrzeniowych 

oraz
czterech sprzedawców.

W a ru n k i pracy i p łacy do om ów ienia w  
d y re k c ji zakładu, p lac O rła  B ia łego 5 — 

I I  p ię tro , te l. 399-78.
8268-K

O ŚRO DEK T E C H N O L O G II G U M Y
w  Szczecinie, u l. Chm ielew skiego 12/13

zatrudni zaraz
bez w ym ogu uzysk iw an ia  sk ie row ań z W y­
dzia łu Z a trudn ien ia  i  Spraw  Socja lnych 
Urzędu M ie jsk iego , p racow n ików  w y k w a ­
lifiko w a n ych  do pracy w  narzędziow n i w 

zawodach:

ślusarz h a rto w n ik  
#  frezer 

sz lifie rz  
^  tokarz

Pracow nicy, k tó rzy  p o rzu c ili pracę i  zw o l­
n ien i zosta li ka rn ie  na mocy a rt. 52 K P  
nie będą p rzy jm ow a n i. B liższych in fo r ­
m ac ji udziela kom órka służby pracow n i­
czej Ośrodka Technologii G um y w  Szcze­
c in ie  u l. C hm ielew skiego 12/13, pok. 103, 
te l. 82-10-11 wew. 12, dojazd tram w a jem  
l in i i  3 i  6. 8334-K

PR ZED SIĘBIO RSTW O  PAŃSTW O W E

POLMOZBYT
w  Szczecinie, u l. B ia łow ieska  n r  2 

za tru dn i zaraz:
♦  m echaników  samochodowych
♦  w a rto w n ikó w
♦  sprzedawców
♦  dekarzy

Szczegółowych in fo rm a c ji zainteresowa­
nym  udziela d z ia ł osobowy, te l. 82-24-71 
do 74, wew. 61. 8303-K

M IE JS K IE  PRZED SIĘBIO RSTW O  
O C ZY S ZC ZA N IA  

w  Szczecinie

ZATRUDNI
na okres a k c ji z im ow e j 

t j .  do 15.04. 1980 r.

następujących p racow n ików :

♦  ładowaczy
♦  ro b o tn ikó w  ręcznego oczyszczania
♦  m echaników  nap raw  pojazdów 

samochodowych
♦  k ie row ców  z ka t. „C ”  p ra w a  jazdy
♦  k ie row ców  z ka t. „ T ”  p raw a jazdy.

Płace zgodnie z U kładem  Z b io row ym  P ra ­
cy d la  P racow n ikó w  G ospodarki K o m u­
na lne j i  M ieszkan iow ej z dn ia  28.12.1974 r. 
Przedsiębiorstwo posiada zgodę W ydz ia łu  
Z a trudn ien ia  U rzędu M ie jsk iego w  Szcze­
c in ie  na za trudn ien ie  p racow n ików  bez 
skierow ań. W szelkie in fo rm a c je  oraz spra­
w y  związane z za trudn ien iem  za ła tw ia  
D zia ł K a d r i  Szkolenia u l. Żo łn ie rska  26 
(pętla tra m w a jo w a  l in i i  5 i  7 — Krzekow o) 

te le fon  744-61 do 66 wew. 69.
8299-K

SZC ZE C IŃ SK A 
S T O C ZN IA  R E M O N TO W A

zatrudni zaraz
♦  ślusarzy m aszynowych lu b  ogó lnych na 

stanow iska: m ontera s iln ik ó w  spalino­
w ych , m ontera m aszyn I urządzeń o- 
krę tow ych , m ontera  kadłubowego

A  spawaczy
♦  m onterów  ru roc iągów  okrę tow ych
♦  toka rzy  i  s to larzy
♦  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanowisko 

robo tn ika  gospodarczego, tran sportow e­
go i poko jow ej
oraz mężczyzn n ie w ykw a lifiko w a n ych  
do przyuczenia w  w /w  zawodach.

W a ru n k i pracy i p łacy do uzgodnienia w
Dzia le K a d r Stoczni u l. Ludow a 13 (do­
jazd tra m w a je m  l in i i :  5, 6. 10 i 11 (lub  

autobusem  67), te le fon : 242-331
8172-K

CZO Z A K Ł A D
EKSPORTOW O - IM P O R TO W Y

O ddzia ł Szczecin Port 
Nabrzeże G reckie, te l. 308-391

przyjmie natychmiast do pracy
p rzy segregacji w a rzyw  i owoców, 

sprzątania i dozorowania

kobiety
Praca sezonowa. O rie n ta cy jn y  okres za­
tru d n ie n ia  do m -ca kw ie tn ia  1980 roku. 
W a ru n k i płacowe dobre. W ymagana ka rta  
zdrowia. Do pracy należy zgłaszać się o- 
sobiście w  S ekc ji Spraw  Pracow niczych 

zakładu.
8039-K

KOM UNIKAT
REJONOWE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW 

I  KANALIZACJI 
w Szczecinie

w  zw iązku ze zbliża jącą się zim ą 
p rzypom ina m ieszkańcom, urzędom 
i  in s ty tu c jo m  w  m iastach i  osiedlach 

w o jew ództw a szczecińskiego

O OBOWIĄZKU

ZABEZPIECZENIA
OTULINĄ CIEPLNĄ

wodomierzy i instalacji 
wodociągowej.

Niezależnie od powyższego należy 
usunąć z pomieszczeń wodom ierzo­
w ych  w sze lk i s p r z ę t  i  m a te ria ły  
un iem ożliw ia jące  dostęp i  kon tro lę  

urządzeń wodociągowych.

8295-K

N A U K A

N A U C Z Y C IE L K I g ry  
na fo r te p ia n ie  d la  u -  
c ze n n icy  V I I I  k la s y  — 
p o szu ku ję . T e l. 788-18.

21257-0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  n ie ­
m o w lę c ie m  — te l.  
357-45. 21262-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  dochodząca lu b  na 
s ta łe  do  dz ie cka  d w u ­
le tn ie g o . U L  Ś ląska 9/8.

21215-0

K U P N O

S P O R TO W Y  kożuszek 
m ę s k i o ra z  k r ó tk ą  k u r t  
k ę  skó rza n ą  — k u p ię . 
Ł o k ie tk a  19 AIS.

21265-0

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na  sam otność. Szcze­
c in . u l.  Leszczyńsk iego  
56, te l.  764-41 godz. 9 
—17. 2639-K

R O ZN E

P O G O T O W IE  .te le w lz y j 
ne  W P H W  Szczecin, u l.  
W ie lk a  25, czynne  w  
godz 8—17. w  n ie d z ie ­
lę  od 9 do  12. T V  cza r 
n o -b ia la  te l. .  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
24 B M . godz. 18, p a rk u  
Jący p rz y  Szosie Poz­
n a ń s k ie j sam ochód cara 
p in g o w y  D O D G E  n r  
re je s tr . HH-U V-518 u - 
szkodzony  zos ta ł przez 
in n y  p o ja zd . O soby m o  
gące pom óc w  u s ta le ­
n iu  s p ra w c y  w y p a d k u  
proszone sa o k o n ta k t  
— te l.  701-72.

21364-G

P O S Z U K U JĘ  w  S ta r­
g a rd z ie  pom ieszczen ia  
n a d a jącego  s ię  na  d z ia  
ła lnośC  h a n d lo w ą .
Szczecin, te l.  478-00.

21188-G

P O S Z U K U JĘ  ga ra żu  w  
o k o lic y  u l.  R e d u ty  O r ­
dona . T e l. 308-796 lu b  
308-398, w  godz. 8—15.

21270-G

L O K A L E

O D N A JM Ę  p o k ó j. Ra­
dom ska  34.

21194-0

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p sprzedam  
lu b  z a m ie n ię  na  F ia ta  
126. T e l. 707-69 godz. 
16—19.

21392-G
F IA T A  126p. now ego  — 
sprzedam . T e l. 23-07-55 
po godz. 17.

21239-G
F IA T A  125p, 2 b ło tn ik i  
p rze d n ie  do F ia ta  M R  
—  sp rzedam  S to łczyn . 
K o ś c ie ln a  26/1.

21171-G
S K O D Ę  O c ta v ię , S yre  
nę 103 — o k a z y jn ie
sprzedam . D u n ik o w s k ie

i o 14/3. 21148-G
A K S O M E T R  P o lta x  1 

sprzedam , a l.  W y z w o ­
le n ia  32/38.

21109-G
F A B R Y C Z N IE  n o w y  
p ry z m a t T T L  d o  P en - 
tacona  s ix -a  p iln ie  
sprzedam . K o łłą ta ja  
22/2. 21151-0
O B R A Z Y  o le jn e  — 
sprzedam . P ię k n a  2/8.

21187-G
W Ó Z E K  g łę b o k i p rod . 
N R D  sprzedam . U l.  H e r 
bow a 2/1.

21271-G

• K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  _  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC  
w  S zczecin ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l H o łd u  P ru s k ie e o  8 
? c lv t fP'rnUramaC^ ( lnr l  4r?~41, re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t*  te c h n :c z n v  430-2 M w e

4̂ a  21t> B  lJr0  ° s ł ° szeń 394-34, red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 
'  ł  U  z^<ly P ocztow e i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tycze ń  1

zającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena p re n u  
?a tr,r^«n |,‘r 2e ra -t5  '" i m ie 3sc o w y ni  O d d z ia le  R SW  a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  

P r a s /  1 o yłai5 fnii  w,  u ,rz^ a c h  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P renum e
k ła d y  G ra fic z n e  ~  R u ch  • C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l.  T o w a ro w a

--P P A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W v d a w n  c tw o  P rasow e 
s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y - ce n tra la  430-21 sekre - 

w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
d a le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW P rasa—K s ią żka — 

k w a r ta ł I  pó łro cze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  sk ła d a  ja  zam ów ien ia  
m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o re c z v c ie l‘ N a to m ia s t p re n u m e ­
ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  je s t o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 

28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71, Ń r  In d e ksu  35034 D >uk- S zczec ińsk ie  Za-

f -
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K A S ZTA N O W E  „ L U D Z IK I ”
Fot. Z. Jodkow ski

Wzorowa placówka usługowa

Solidnie i terminowo
N A  tem at jakośc i usług a p i- lif ik o w a n y c h  specja listów , dla 

n ie  są różne. N iestety, p rzew a- k tó rych  w ykonan ie  naw e t n a j-  
zają negatywne. A  w in n i są drobn ie jsze j nap raw y stanow i 
tem u n ie k tó rzy  rzem ieśln icy, w łasną w izytów kę. C i n ie  po- 
zwłaszcza ci, k tó rzy  t ra k tu ją  zw a la ją sobie na żadną fu -  
zleconą pracę ja k  zło koniecz- szerkę.
ne, ho łdu jący  n iech lubne j za- — Solidnie, fachowo i te rm i- 
sadzie, „aby  zak la js trow ać i nowo to nasza dewiza — mó- 
w ziąć pieniądze” , a później w i Ryszard F lis , k ie ro w n ik  
m ech się m a rtw i .k lie n t. pun k tu  usługowego S p -n i „E -

Jest je d n a k  i druga strona le k tro m e t”  w  zakresie ins ta la - 
medalu. Ta jaśniejsza. M am y to rs tw a  gazowego, mieszczące­
mu na m yś li fachow ców z p raw  go się przy u l. Żó łk iew skiego 
dziwego zdarzenia, wysoko kw a 20, n ie  p rze ryw a jąc  pracy przy 

nap raw ie  piecyka łazienkowe­
go.

— K L IE N T  za d o w o lo n y  na p e w ­
no zn o w u  do nas p rz y jd z ie  — do­
d a je  zastępca k ie ro w n ik a  B ogdan 
S o b o le w sk i. — A  o to  przec ież cho 
dz l. W ię c e j z leceń , w iększe  z a ro b ­
k i. . .  i  renom a.

“  T a k , to  szczera p ra w d a  — w łą  
cza ją  się do  ro z m o w y  ocze ku ją cy  
na z a ła tw ie n ie  k lie n c i.  — T en  za­
k ła d  je s t zn a n y  z s o lid n o śc i. Po 
n ic h  n ik t  ro b o ty  p o p ra w ia ć  n ie  
m u s i. A  n a jw a ż n ie js z e , że te rm in  
d la  n ic h  to  rzecz ś w ię ta . Ż e b y  ta ­
k ic h  w ię ce j...

Na ta k ą  o p in ię  trze b a  sobie je d ­
n a k  zap racow ać. To też  n ie  z d z iw i­
łe m  się w ca le , g d y  p rosząc o teCz 
kę  za m ó w ie ń  o trz y m a łe m  ic h  k i l ­
k a , a w  n ic h  pokaźne p l ik i  zleceń. 
L u d z ie  p rz y je ż d ż a ją  tu  lu b  te le ­
fo n u ją  n a w e t z n a jo d le g le js z y c h  
z a k ą tk ó w  m ia s ta . N ic  d z iw n e g o  — 
up rze jm o ść , te rm in o w o ś ć , s o lid ­
ność i  fachow ość  n ie  są d z is ia j,  
n ie s te ty , z ja w is k a m i pow szechny­
m i.

(Ig)

W  przyszłym roku zakończenie robót?

£Szosa Poznańska
w  c o n t r o m  u w a g i
OD pewnego czasu dużym  zainteresowaniem  specja listów  ko- z n a jd u je  się tu  w p o s tac i p rz y d o - 

m u n ik a c ji m ie js k ie j cieszy się Szosa Poznańska. Może ona mowych o g ró d k ó w , k tó re  będz ie  
k ----- s. — - -*------- -- ‘  * - - - m ożna „ o k r o ić ” . W e d łu g  h a rm o -bow iem  odegrać is to tną ro lę  w  odciążeniu tradycy jnego  w jaz - n o g ra m ó w  z a k o ń c z e n ie ''iS b ó t'“ w in -  

' V3,jaz^ u ze Szczecina, ja k im  jest trasa wiodąca til. °o n a s tą p ić  w p rz y s z ły m  ro ku . 
Gdańską przez M ost D ług i. -------i le  te rm in y  zostaną  d o trz y m a n e , 

m ia s to  o trz y m a  a r te r ię  w ja z d o w ą
P R Z E JE C H A L IŚ M Y  w czora j bawem  ek ipy  PE D iM  rozpoczną T l W r t S , , , ,  taMe 

przez szosę. I  m im o, ze by ła  uk ładan ie  d ru g ie j w a rs tw y. U - prace przy budowie zjazdu (łącz- 
to  pora w  k tó re j na szczeciń- porano się wreszcie z naw ie rz- i^ka> Pomi^ zy autostradą a szosą

P a n r je  dv.Ży rUCh Chnią m0StU D z iew o k li- rd°Z?m osfrad?apop!LzWu tcębMaZr !sam ochodowy, na lic zy liśm y  na czu, ale za to następny most m u ro w ą . B ry g a d y  p e d i m  u k ła d a - 
te j tras ie  ty lk o  k ilkanaśc ie  po- (nad Regalicą) dosteonv iest ^  p )y *y  na w zn ie s io n e  u p rz e d n io  

S 6W- , Z/ / - SZ,tą *r.Udn<l1SH d r i '  ty lk o  w  .p o ło w ie  szerokości.w ić , w jeżdżając tu  od s trony D ruga n itka  ma zerwaną na- znakowaniem drogi, pod koniec 
G um iem ec wóz (p rzyn a jm n ie j w ierzchnią , k tó ra  zostanie w v -  Jist°Pada br. nastąpi przekazanie
osobowy) na tychm ias t wpada m ieniona na nową. ś c f io S s ta n W u  '2* kie W • przysz}°*w  w ib rac ję . Pow odu je ją  n ie - '  powstanie tu 2-kie
ró w n y  asfa lt. Jest to  bow iem  
ty lk o  pierw sza nakładka . N ie-

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ró tk o  p rzed  godz. 18 

na  a ł. P ia s tó w  p o m ię d zy  p l. K oś­
c iu s z k i a P o lite c h n ik ą , osobow y 
„M e rce d e s ”  SZC 9579 k ie ro w a n y  
p rzez  A n d rz e ja  B . p o trą c ił p rze ­
c h o d n ia , 26-le tn iego  S ta n is ła w a  K ., 
k tó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u . 
M il ic ja  d ro g o w a  p ro s i św ia d k ó w  
tego  tra g iczn e g o  w y d a rz e n ia  o zg ło­
szenie s ię  w  K M  M O , u l.  Kaszubska 
35. pok . 15, te l.  307-345 w  godz. 8— 16.

Na u l.  T ra u g u tta  „ F ia t ”  SZC  6964 
k ie ro w a n y  przez Z b ig n ie w a  H . po­
t r ą c i ł  w ys ia d a ją ce g o  z k a b in y  sa­
m o ch o d u  s to jącego  na poboczu k ie ­
ro w c ę  K a z im ie rz a  K  N a a l. Jed­
no śc i N a ro d o w e j w p a d ł pod ko ła  
„S y re n y ”  m ie szka n ie c  S ta rg a rd u , 
7 - le tn i K rz y s z to f B ., k tó r y  n iespo ­
d z ie w a n ie  p rze b ie g a ł p rzez je z d n ię  
K a z im ie rz a  K . i  K rz y s z to fa  B . od­
w ie z io n o  do szp ita la .

W E  W S I C zećm ierz  gm . K a rn ic e  
podczas w y c ią g a n ia  w ia d re m  w o d y  
s t ra c i ł  ró w n o w a g ę  1 w p a d ł g ło w ą  w  
d ó ł do s tu d n i 55 -le tn i J ó ze f J. z 
W ro c ła w ia , p rz e b y w a ją c y  z w iz y tą  
u k re w n y c h . N im  zo rg a n izo w a n o  
pom oc — m ężczyzna u to n ą ł.

W  Z A K Ł A D Z IE  w u lk a n iz a c y jn y m  
p rz y  u l.  K ru s z w ic k ie j u le g ł popa­
rz e n iu  gorącą  parą  p ra c o w n ik . 
29 -le tn i A n d rz e j S. L e k a rz  pogo to ­
w ia , s tw ie rd z iw s z y  popa rze n ia  tw a ­
rz y .  k la t k i  p ie rs io w e j i  b rzu ch a  — 
s k ie ro w a ł m ężczyznę do szp ita la  
p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

K O Ł O  p ó łn o c y  p rz y  b ra m ie  Craen 
ta rz a  C e n tra ln e g o  n ie z n a n i s p ra w ­
c y  c ię żko  p o b ili J u lia n a  A . (b liż ­
szych  da n ych  b ra k ). R anny  p rz e b y ­
w a w  s z p ita lu . (ap>

Nowy rozkład lotów
P L L  L O T  in fo r m u ją ,  że ód 1 

lis to p a d a  w c h o d z i w  życ ie  n o w y  
ro z k ła d  lo tó w : c o d z ie n n ie  o p rócz  
n ie d z ie l i  ś w ią t o d la ty w a ć  będą 
ze Szczecina s a m o lo ty  o godz. 
7.20 (o d ja zd  a u to b u s u  g. 5.50 — 
W arszaw a p rz y lo t  g . 8.55) i  o godz. 
17.15 (o d ja zd  a u to b u s u  g. 15.45 — 
W arszaw a p rz y lo t  g. 18.50); d o d a t­
k o w o  w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i  p ią t 
k i  o d lo t godz. 12 (o d ja z d  a u tobusu  
g. 10.30 — W arszaw a  p rz y lo t  13.35).

Z  W a rszaw y o d la ty w a ć  będą sa­
m o lo ty  o godz. 9.45 (p rz y lo t  do 
Szczecina g . 11.25) i  18.30 (p rz y lo t 
g. 20.10) o ra z  d o d a tk o w e  w  p on ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y  1 p ią t k i  o  godz. 15 
(p rz y lo t  g. 16.40).

A u to b u s y  o d je ż d ż a ją  sprzed b iu ­
ra  L O T  p rz y  a l. W y z w o le n ia  17.

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo rm u je  

o rg a n iz a to ró w  z im o w e g o  w y p o ­
c z y n k u , że do 20 lis to p a d a  b r. 
p rz y jm o w a ć  b ę dz ie  w n io s k i na 
p rzew óz k o le ją  d z ie c i i  m ło d z ie ży  
s z k o ln e j na z im o w is k a  w  1980 r .

W n io s k i o rg a n iz a to ró w  z w o je ­
w ó d z tw : szczec ińsk iego , ko s z a liń ­
sk ie g o  i  s łu p sk ie g o , uzg o d n io n e  z 
W y d z ia łe m  O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  
U rzę d u  M ie js k ie g o  lu b  U rzę d u  
M ia s ta  i  G m in y  (w ła ś c iw y  d la  sie­
d z ib y  o rg a n iz a to ra ), a do tyczące  
m in im u m  10 osób i  na  od leg łość 
p o w y ż e j 200 k m . n a le ż y  p rzesy łać  
lu b  sk ła d a ć  pod a d resem : Za rząd  
H a n d lo w o -P rz e w o z o w y  P o m o rs k ie j 
D O K P  u l.  K o rz e n io w s k ie g o  1, 
70-211 Szczec in  (p o k ó j 140, te l.  n r  
'’ "6-52 lu b  41-322).

W n io s k i nadesłane  po  u p ły w ie  
tego  te rm in u  ro z p a try w a n e  będą 
w y łą c z n ie  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i eks 
p lo a ta c y jn y c h  k o le i.

Z wężem w herbie
N A D  a p te k ą  p rz y  p l.  G ru n w a ld z

I k im  p o ja w ił  s ię  e s te ty c z n y , h a rm o ­
n iz u ją c y  z o d n o w io n ą  fasadą neon. 
Na m ie js c u  zaś. w  k tó r y m  w is ia ł 
k ie d y ś  zegar, ja ś n ie je  le k a rs k ie  
g o d ło  — w ąż E sku la p a , 

lu iu r»  (m o r)

Znikają
barwne parasole...

JE S IE N N E  c h ło d y  o s ta tn io  b a r­
dzo nam  d o k u c z a ją . N ić  w ię c  d z iw  
nego, że ro ze b ra n o  w c z o ra j o g ró -

n o w 3- śc i powstanie*^ tu  2 -k ie ru ń k o w a  " u l i -
Jednak m im o tych  m anka- c,a z W ia d u k te m , łącząca a u to s tra -  

m p n tń w  t rn c a  ta  i n *  z , SzoSfł  Poznańską . Na ra z iem entow trasa ta JUŻ W dn iu  je d n a k  k o rz y s ta ć  będz iem y z p ro - 
dzisiejszym  nadaw ałaby Się do w iz o ryczn e g o  „p rz e s k o k u ”  przez 
tego, aby skierow ać tu  część u1- M a rm u ro w ą , 
pojazdów ciężarowych w jeż - Ze s w o je j s tro n y  p ra g n ie m y  do- 
dżających i  wyjeżdżających z
m iasta przez M ost D ług i. Na Bat. Chłopskich zatok na przystań
przeszkodzie „s to i”  jednak ul. autobusowe, w  ten sposób
Bata lionów  Chłopskich. Wąska , £
jezdnia jest m ało przejezdna, s*e.
Samochody oczekują w ięc W M a m y też nadzieję, że tak wy- 
d ług ich  ko le jkach , b lokowane S S T iL S .a , ,1 ln. ^ f stoV m̂ iąc ",a 
przez autobusy W PK M . G dyby SacyjS, *3£S, dotoz,ę wszelkich 
W d n iu  dzisiejszym  sk ie row a- starań aby zaplanowane prace wy 
no tu  część pojazdów z Gdań- ’ *  “  *
sk ie j, u lica ta sta łaby się prak 
tycznie nieprzejezdna.

Z A O B S E R W O W A L IŚ M Y  je d n a k , 
że je d e n  z  k ra w ę ż n ik ó w  u l. B a­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  zosta ł p o d n ie  
s ia n y  do g ó ry . C zyżby w ię c  w y b o ­
is tą  tra sę  rn iano  p o k ry ć  a s fa item ?

W  P E D iM  przekazano  nam  nastę 
p u ją cą  in fo rm a c ję :  u lic ę  B a ta lio ­
n ó w  C h ło p s k ic h  D R M S  przezna­
czy ła  d o  p rz e b u d o w y . Już  n ie b a ­
w e m  (?) e k ip y  Szczec ińsk iego  
P rz e d s ię b io rs tw a  R obó t In ż y n ie ry j 
n y c h  p rz y s tą p ią  tu  do  u k ła d a n ia  
k a n a liz a c ji.  P ra w a  s tro n a  je z d n i 
(p a trzą c  od k rz y ż ó w k i w  Z d ro ja c h ) 
zostan ie  poszerzona. N ie  będz ie  to  
tru d n e , b o w ie m  re ze rw a  te re n o w a

ko n a ć  w  te rm in ie .  A  m oże ud a  się 
n a w e t je  przysp ieszyć?

(M acz)

Notatnik szczeciński
#  J A Z Z  C lu b  Z a m e k  zaprasza 

m iło ś n ik ó w  ja zzu  na w ie c z ó r po­
św ię co n y  n ie d a w n o  z m a r ły m  m u ­
z yko m  ja zzo w ym . Im p re za  p t. Z a ­
d u s z k i Jazzowe odbędzie  s ię  dziś 
o  godz. 18 w  K ry p c ie  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P om o rsk ich .

0  K L U B  P in o k io ”  zaprasza 
dz iś  o  godz. 20 na „D is c o -H o r ro r ” . 
W  p ią te k  o  godz. 19 w  „ P in o k lu ”  
odbędą, s ię  Jazzow e Z a d u szk i, na 
k tó ry c h  zostaną  p rze d s ta w io n e  
u tw o ry  w y b itn y c h  tw ó rc ó w  jazzu .

Informator
na Dzień Zmarłych

H A N D E L  d ó w  ja z d y . D o d a tk o w o  na tra s ie
c i r r c - n u  v u l- W ie lk a —D w o rco w a —G um ie ń ce
s k l e p y  spożyw cze d y ż u rn e  czyn  u ru c h o m io n e  zos tan ie  sp e c ja ln e  po 

ne będą ja k  w  każdą n ie d z ie lę . D o łą cze n ie  t ra m w a jo w e  o  2—3 m in u -  
d a tk o w o  od godz. 9 do  13 c z y n n y  to w e j czę s to tliw o ś c i k u rs o w a n ia  w  
będzie  sk le p  spo żyw czy  p rz y  u l.  K a  go d z in a ch  od 9 do  19.

“ Is .;. fS  u°,a LS anug-
^ y US*n a g ro b k o w y c h ).

» f i
t l iw o ś c ią  k u rs o w a n ia  do  godz. 19. 
D o d a tk o w o  zostaną u ru c h o m io n e  
n a s tę p u ją ce  spe c ja ln e  p o łączen ia : 
0  S toczn ia  im . A . W a rsk ie g o  — 

u l.  K u  S ło ń cu  (trasą

tó w  1 zn iczy .

K O M U N IK A C J A

T ra m w a je  w s z y s tk ic h  l i n i i  k u rs o -  o u m ie ń o p 1* 
w ać będą w g  ś w ią te czn ych  rozk ła^

Dom Kultury w działaniu n ie ), k tó r y  p ro w a d z i pan  Lubas. ko  p ro fe s o r  A n to n i Z ie liń s k i z Po- 
H elena  K ra w c z y k , A p o lo n ia  B a r -  U te c h n ik i w ra z  z m a łżonką  — p ra - 

toszew ska, Z o fia  Różańska u d z ie la - c o w n ik ie m  n a u k o w y m  WSP ro b ią  
ją  się zawsze, są duszą w s z e lk ic h  bieżące n o ta tk i.  O bo je  w k ła d a ją  
poczynań . P a n i R óżańska je s t n a d - dużo serca w  pom oc d la  m ło d z ie - 
to  u ta le n to w a n ą  g o b e lin ia rk ą . J ó - ż y , k tó ra  c ie rp i na tę  odm ianę  in -  
ze f L a tk o w s k i n a to m ia s t od la t  p i w a lid z tw a , n ie  pozw a la ją cą  na sa- 
sze k ro n ik ę  Szczecina. W ierszem  m odz ie lne  ty c ie .S O B O T N I, p a ź d z ie rn ik o w y  czó r w zbogacony będzie o w ystę-

w ieczó r. W  c iem ności bu- py . B o  o to  nadchodzą m ło d z i tu- __  ____ _____  ..

, U)iatT- , w  dzle w  je d n a k o w y m  u m u n d u ro w a - ją  pisze. W g ru b y m  n o ta tn ik u  zn a j 
. . . . . .  ac% re la ks : gazeta, n lu . Z as iada ją  na estradz ie . d u je  się o d z w ie rc ie d le n ie  sp ra w  I  ta k  sobie w e  „W s p ó ln y m  Do-

W i.ta m V , ~~ p o w iada  je d n a  z m iasta , z d u ż y m  uw zg lę d n ie n ie m  m u "  spędzają  sobo tn i w ie czó r dudęsię w  d o m u  g ru p y  lu d z i. K rą ż y  pom iędzy  n im i 
p a n i B u łg a je w ska , w ie lo le tn ia  kie-

,d z i®.c i o d ra b ia ją  le k c je  lu b  z a j-  sen io rek  s to jąc  p rzed  m ik ro fo n e m  w y d a rz e ń  d z ie ją cych  
m u ją  się s w o im i n a jw a ż n ie js z y m i — naszą pan ią  k ie ro w n ic z k ę  Z o fię  k u l tu r y  
sp ra w a m i. Im ie n in y  Tadeusza. L u -  y '
d z łe  s p o ty k a ją  się ze sobą, w sp ó l­
ne  k o la c je , pogaduszkl... O tóż to .

N ie m a ło  je s t w śród  nas osób, k tó  
r e  2 ró ż n y c h  p rz y c z y n  n ie  m a ją  
gdzie  i  z k im  spędzić sobotn iego  
w ie czo ru . T ru d n o  k o g o k o lw ie k  a 
to  w in ić .  T a k  po  p ro s tu  u ło ż y ło  się 
życ ie . U ła tw ie n ie , o żyw ie n ie  Ich  
e g zys te n c ji s ta ło  się w o s ta tn ic h
la ta c h  jeszcze je d n y m  zobow iążą - B u łg a je w s k ą . I  p a n ią  A n ię  w ita -  M u zyka  g ra , h u tn ic y  w y s tę p u ją  ro w n lc z k a , d z ia łaczka  spó łdz le lczo - 
n ie m  spo łecznym . D o w yw ią za n ia  m y. P an ią  M arię . Pana k ie ro w n ik a  przed  w dzięczną pu b liczn o śc ią . W śc i m ie s z k a n io w e j „o d  zaw sze". Na 

n ie P.otlrzebJ le *>V}o po - d o m u  k u l tu r y  na D rze to w te . są s iedn ie j sa li n a to m ia s t p rz y  s to - j e j  b iu r k u  leży d y p lo m  o d  CZSBM . 
w o tyw a m e  sp e c ja ln ych  in s ty tu c j i ,  W szys tk ich  w ita m y . C ieszym y się, lik a c h  p o ch y la  się na d  b lo k a m i r y  D y p lo m  m ó w i o U  nag ro d z ie  uzy- 

w g a n iz o io a n e  coraz lic z -  że w y s tą p i u  nas o rk ie s tra  dęta s u n k o w y m i d z ie s ię c io ro  m ło d y c h  ska n e j przez d o m  k u l tu r y  „za  
” 1?,.,,' . s,tuż3 ś ro d o w is k u  H u ty  „S zcze c in ". M yśm y  s łu c h a li lu d z i. T a  m łodz ież w ym aga  sp e c ja ł d z ia ła ln o ść  o p le k u ń c z o -w y c h o w a w -

.*? d o m y  k u ltu r y ,  je j  w  lec ie  na ko n ce rc ie  w  p a rk u , n e j t ro s k i,  n ie  je s t b o w ie m  w  p e t- czą w ykazaną  w  k o n k u rs ie  „D z ie

Zwykły sobotni wieczór...
p rz e d  godz. IB
S Z r l%  * * % & * ? • -  ,^ s z y m  św ię c ie : t rz e 6 ie j ro c z n i-  w reszc ie  D om  K u ltu r y .  k u , z '  M in is te rs tw a  K u ltu r y
BO D o m u " ChN o m e n *  nm enW  °V k lu b u  s e n io ro w - z g ło śn ika  p ły n ie  m e lo d ia . S z tu k i za os iągn ięc ia  w upowszech
ro zp o czyn a ją  k rz ą ta n in ę  Cześć ? rl h\ e. stTa { jra .  p o p u la rn ą  m e lod ię , dz iew częta  i  ch ło p cy  ry s u ją  k re d - " la n iu  k u ltu r y .
----------- p r| g .  ” a s £ K ^ ^ f i /TnK>? tK f f i? y ’  g p 0 i  k o n c e r-  k a m i sw o ją  ro d z in ę , uśm iecha ją  D y p lo m  d la  p la c ó w k i. D la

s tro -

l i n i l  n r  60) gdz ie  w  godz. od 9 do  
19 o b o w ią zyw a ć  będzie  1 4 -m in u to - 
w a c z ę s to tliw o ść  k u rs o w a n ia  o raz  
•  pospieszne — w  re la c j i  u l.  K o ł­
łą ta ja  — D ługosza — W yz w o le n ia
— p l. Ż o łn ie rz a  P o lsk ie g o  — B ra ­
m a P o rto w a  — K rz y w o u s te g o  — 
p l. K o ś c iu s z k i, — P ia s tó w  — K u  
S ło ń cu  (O sied le  A ka d e m ic k ie ), do-  
w ró t :  u l.  S ik o rs k ie g o  — p l. K o ­
śc iu szk i — • P ia s tó w  — p l. L e n in a
— B u czka  — W y z w o le n ia  — K o łłą ­
ta ja . P rz y s ta n k i u s y tu o w a n e  będą 
na u l.  K o łłą ta ja  (p ę tla  W P K M ), 
S z p ita l P K P , u l.  Ś w ie rczew sk iego , 
p l. R odła. B ra m a  P o rto w a  (p rz y  
poczcie), K rz y w o u s te g o . O sied le  
A k a d e m ic k ie : w  d rodze  p o w ro tn e j: 
u l.  Ja g ie llo ń s k a , p l. L e n in a , p l.  Ro 
d ła  — d a le j bez zm ia n . A u to b u s y  
w /w  re la c j i  k u rs o w a ć  będą w  m ia ­
rę  p o trz e b  p rze w o zo w ych  z często­
t l iw o ś c ią  co  4—5 m in u t.  O p ła ta  , za 
p rze ja zd  au tobusem  posp iesznym  
w y n o s i 3 zł.

P o nad to  w  m ia rę  w z ra s ta ją c y c h  
p o trze b  p rze w o zo w ych  w  poszcze­
g ó ln y c h  re la c ja c h  — w p ro w a d zo n e  
zostaną do  ru c h u  d o d a tk o w e  w o zy .

, ,  ■ • * • -  — ~ ---------- * * —d — * « -•»  • iw ł .w , iv ło  w, f M in i ł ,  « e j  » itran t, n ie  je a t  i/u w ie m  UJ UKb- UjltWUśUHtl W KO-nitUTSie ..ŁJZię- W S Z Y S T K IE  U rzęc jy  p .t .  U3 te r e —
W ró ć m y  do  sobo ty . Xuź na d łu g o  spodoba ła  nam  się n a jb a rd z ie j ze n i sp raw na  u m ys ło w o . M a nad n i-  cko  na o s ie d lu " . D ru g i d y p lo m , |  n ie czyn n e , z w y -
Zaet ° ° ? Ź J B ~  k ie d y  to  rozpocz- w s z y s tk ic h , w ię c  te ra z  ją  w ita m y  m i pieczę ro d z in a , m a T P D , m a d a to w a n y  24 p a źd z ie rn ika  1979 ro -  ła  Ó-W.. c Si U,te sie lo k a ln e , w łasne  św let.n  n n nn e? tir» 6) o - ł  v »nrti a 4 ___ ,... _ .. .  ... . . . . .  , ca ło d o b o w a  t i - .  u n t  szczec in  1 (

b ie ra  °sięWw 3 ko  to row e* l  u d ow e  s tro -  Cle h e rb a tk a  i  c iasteczka , się p e łn i u fn o śc i, m ó w ią  o  f i lm ie ,  m ie szka ń có w  u b a rw ie n ie , u roz-
je .  P anow ie  s iada ją  p rz y  s to lik a c h  \  p rze d te m  jeszcze zaśpiew a -pan k tó ry  o g lą d a li p rzed  k ilk o m a  d n ia -  m a ice n le  codzienności. W ięź  spo- 
r o z m a w i a j a . J a k , ■ A n - - % ^ t T  s i r ^ e  T iS o w e l  barw '- Tła “  C2J/ b y la  d o b ra  CZy tec2na ‘ro z m a w ia ją . J a k  w  d om u, z p rzw fa  __ 
e tó lm i, A le  te n  „ ro d z in n y n  w ie -  ne~ to k tó re  ub ra n e  są starsze pa - s tru k to rk a . w  p o k o ik u  n a p rz e c iw -

ca łodobow ą  t j . :  u p t  Szczecin 1 ( te ­
le g ra f  i  te le fo n ) p rz y  u l.  B o g u ro ­
d z ic y  1 i  u o t  Szczecin 30 na D w ó r 
cu  G łó w n y m

S łużba doręczeń © krę g o w e g o  U - 
rzędu  P rzew ozu  P o cz ty  Szczecin 2 
będz ie  doręcza ła  t y lk o  paczk i eks­
presow e i  z żyw vm 1 z w ie rz ę ta m i. 
S łużba te le k o m u n ik a c y jn a  n ie  u le ­
ga ża d n y m  o g ra n icze n io m .


